
fiok X. Kraków, sobota 24 anióitla 1927
—
Nr. 341

|V> W Y  D Z IE N N IK
s

# * £ racji*. Kraków ni Orzeszkowe] 7-
»o czekowa P K. O. w Krakowie 400.63U 

Wydawnicze] „NOWY DZIENNIK**, 
należy nadsyłać wprosi do Administracji.

.eslane redakcji nie brai uwzględnione, 
nie zwraca, ta  iuseraiy redakoa nie odpowiada.

.ny przyjmuje od gods 12 do I w południe

l e n . i  nnm<° nr

20
t r u s i j

Preokiueratai w Krakowie I prowinc!! mi rs. ZI 700 kwart. 71 
w Kra kr le z odnoszę do domu » * 5‘20 „ „
Na prowincji z przesyłką pocz. m ,
Zagranica z przesyłka pocztową »

Ogłoszanla: Drobne ogłoszenia za słowo Zł.

15-00 
15'60

5*60 -4 .  16*40
9 00 „ „ 27*09

0*15, wiersz milimert,
1-szp. ZI 0*20. nadesłane Zł. OoO, wiersz mitim. i-szp. w tekścl* 
Zł. 0*85. wiersz miilm. ł szp. na 1-e) Stronie ZŁ Z*—, gratnlact#
ZI. 10. inscraty zamf dscowe o 50%. zagranicz. o 100% droźsz*.

mieszkaniowe]
Kraków, 23 grudnia

Pomimo wielu prób rozwiązania kwesty 
mieszkaniowej stan rej sprawy w Polsce jest 
t  ęgle jeszcze rozpaczliwy. Porównując bo­
wiem cytry deficytu mieszkaniowego — w 
Warszawie około 400.000 izb, w Łodzi okofo
250.000 a w całej Polsce conajmr ej 1.500,000 
izb -~ g tem, co dotychczas w ostatnich 4-ech 
latach wybudowano, ti. zaledwie 10,244 izi 
mieszkalnych, dochodzimy do wniosku, ze 
w ynki osiągnięte w kierunku ożyw ienia ru 
chu budowlcnego są dotychczas znikomą.

Spodziewano się początkowo, źe dzi;ki; po­
życzce stabilizacyjnej mozl wem będzie zaini­
cjowanie ruchu budowlanego na wielką ska 
lę. Okazało się jednnk, że pożyczka ta zc wzgie 
da na zastrzeżenia odnośnego konsorcjum ban 
kowego nie może być obrócona na ten cel ja ­
ko konsumpcyjny. Wobec tego wystąpiło ob*.. 
cn e Ministerstwo Robót Publicznych z nowym 
projektem, mającym znsadniczo uregulować i 
oprzeć na realnych podstawach kweslję roa 
bodowy.

Projekt ten dąży do rozwiązania tej sprawy 
przez* 1) obniżenie kosztów budowy i 2) uru­
chomienie tańszego i większego kredytu na 
tfcn cel. Obn źen e kosztów budowy chce pro­
jekt ten osiągnąć przez oddawanie na cele bu 
dowlane gruntów państwowych i gminnych 
po cen e 20 do 30 procent szacunku przmwo­
jennego, nadio przez masową produkcję do­
mów jednego typu, normalizację poszczegól­
nych materjałów (w pierwszym rzędzie stolar 
szczvzny) następnie przez zaprowadzenie ulgo 
wych taryf przewozowych i przez Z ak ład an ie  
przez gminy miejsk e cegielni i cementowni.

W ten sposób pragnie Ministerstwo r'»bót pu 
blieznyrh obniżyć koszta budowy do 75 proc. 
kosztów przedwojennych.

Kredyt na budowę miałby być stworzony 
w ten sposób, że do oodalku od nieruchomo 
śc’, który w roku j9£S wynosić będzie 7 proc. 
dochodu brutto z domu, mia«fa będą pobierać 
zamiast obecnego dodatku komunalnego jwyno 
szącego przeciętnie 50 proc. podatku państwo­
wego dodatek ten w wysokości 300 procent po 
datku państwowego, czyM. że podatek ten łą­
cznie z dodatkiem wynosiłby 28 pro", całko- 
w:1cgo dochodu brutto z domu. Miałby on bye 
pobierany w tej wysokości od 1 kwietnia 1028, 
z potrąceniem jednakże kwot przypadający* h 
ud mieszkań jednoizbowych oraz od m’eszkań, 
zajętych przez bezrobotnych, niepłerącyrh ko 
moraego. Z  lego żródla spodziewa się Minister 
siwo robót publicznych uzyskać rocznie 0tł m* 
1 jonów złotych, łącznie zaś z dotacją pań.two 
wą 1 podatkiem od lokali około 185 mil. zło­
tych. Suma ta miałaby być użytą na udz ela­
nie pożyczek budowlanych niskoprocentowych 
(1 de 3 procent) na drugą hipotekę do wyso­
kości 50 proc. kosztów budowy. Licząc na to, 
że na pierwszą hipotekę możnaby uzyskać na 
9 proc. kap tał prywatny w sumie około 70 n r  
1 jonów złotych, przewiduje projekt budowę

46.000 nowych izb roczn..*, licząc koszt budo­
wy jednej izby na 1,000 zł.

Osoby korzystające z tego kredytu musiały 
by s£ę zobowiązać do w ynajm ow ani pomie­
szczeń w domach nowowybudowanych za po 
średnictwem gminy, przyczem Magistraty 
miałyby określać wysokuść czynszów i to w 
ten sposob, by czynsze te nie przekraczały po- 
beranych na podstawie usuw y o ochronie lo 
katorów czynszów lub conajwyżej przekracza 
ły je o 20 procent.

Projekt powyższy próbuje ruszyć wreszcie 
ż mai twego punktu kwestję budowlaną, jednak 
że realność jogu założeń i przewidywań jest 
mocno wątphwą. Przectewszystkiem mylnem 
wydaje się przypuszczenie, że możliwean bę­
dzie obniźen-e kosztów budowy do 75% kosz­
tów przedwojennych. Faktem jest, że już obec­
nie koszta budowy są wyższe, Lnsż przed wojną, 
a nie ułera wątpliwości, źe w razk Zaistnieniu 
ostrzejszego ruchu budowlanego musiałyby one 
znacznie jeszcze się podnieść. Dowodem Tego 
jest choćby obecne podrożenie materjałów bu 
dowlanych i robocizny, mimo że ruch budowla 
ny cokolwiek tylko się ożywił. W Niemczech, 
na których wzoruje się projekt Min. R. P., ko­
szta budowy wynoszą 160 proc. kosz.ów 
przedwojennych, choć i tam probowano podcb 
nych środków, jak je przewiduje projekt. W 
szczególności niewiele się można spodziewać 
z obniżenia ceny za place budowiane, gdyż 
grunty państwowe i samorządowe z reguły 
zna'dują się na peryferiach miasta i aby umożli 
wić na nich budowę, trzebaby było przeprowa 
dzić kosztowne inwestycje (kanalizacja, bruki, 
komunikacja z centrum miasta, regulacja ulic, 
oświetlanie Hd. Wszystkie te koszta łącznie 
wynosić będą conajmniej tyle, ile skorzystają 
budnyacy na niższej cenie placu. Zresztą w ar­
tość placu w stosunku do ogólnych kosztów 
budowy wynosi przeciętnie nie więcej, nóż 10 
procent, tak, iż zysk ten w najlepszym razie 
wynosiłby tyko 8 procent. Jeszcze mn«?j spo 
dziewać się można po normalizacji budowy do 
mów, (co wymaga przedewszystkiem normali 
zacji maszyn w przedsiębiorstwach, wytwarza 
iących materiały budowlane) i po zakładaniu 
przez miasta własnych cegielni i cementowni, 
co przecież ule zawsze jest możliwe, wymaga 
znacznych wkładów 1 nie daje bynajmniej gwa 
rancji, że materiały z tych przedsiębiorstw 
miejskich będą tańsze. Przyjmując nawet, że 
znajdą się istotnie prywatni kapitaliści, którzy 
dadzą na budowę kapitały po 9 procent, na co 
obecnie trudno hczyć, to okaże się, że czynsz, 
jakiegoby mdsieli żądać budujący dla zapęwnie 
ni* amortyzacji 1 oprocentowania włożonego 
kapitału, musiałby wynosić od jednej Izby 50 
do 60 złotych miesięcznie, a zetem nie o 20 
procent więcej, niż w  starych domach, Jak to 
optymistycznie przewiduje projekt, lecz o 200 
do 300 procent więcej! Trudno zatem przypu­
szczać, by ktoś podjął się na tych warunkach 
budować, skoro musiałby się zobowiązać do 
przyjmowania czynszów ustalonych przez Ma­
gistrat i to z zakreśloną z góry maksymalną

granicą czynszu 120 piocent czynszu przedwo­
jennego.

Dużo wątpliwości nasuwa zresztą źródło, z 
którego miałyby być czerpane fundusze ua kre 
dyty budowlane. Ministerstwo samo stwierdza; 
że projekt nałożenia na właścicieli domów po 
da ,ku w wysokości 28 piocent czynszów bruV 
to wzorowany jest na przykładzie Austrii (ra 
czej Wiednia) i Niemiec. Stosunki w tych pań 
stwach są jednak tak odmienne od naszych, 
że nie można ich porównywać. W Wiedniu .bo 
wiem prowadzą rządzący tam socjaliści polity 
kę zdecydowanie antykapitalistyczną i w myśl 
swej doktryny pozbawiają właścicieli domów 
zupełnie dochodów z nieruchomości. Za tym ra 
dykalnym przykładem jednak chyba pójść nie 
chcemy. W Niemczech znowu czynsz obecny 
wynosi 120 procent w złocie w stosunku do 
przedwojenego i z tego odbiera się właścicie­
lom 40 procent, tak iż pozostaje im jeszcze 30 
procent. Natomiast u nas kemorne nie może wy 
nosić więcej, mź ’00 procent rr/edw  ojeuego 
czyli w złocie tylko ,58 procent, a z tego jeszcze 
28 procent musieliby właściciele w myśl proie 
ktu płacić na podatek od owruchomofci i do 
datki do niego. Uwzględniając, że także poda­
tek dochodowy od domów ma być W myte 
projektu Min. Skarbu znacznie podwyższony 
oraz potrącając koczty administracji i remontu 
pozostałby właścicklom tal mały procent doi 
chodu brutto, że znaleźliby się oni w  podobnej 
sytuacji, co właściciele domów w Wiedniu. Ar- 
gumentem przemawiającym wedle projektu z* 
tak zmacAiiem podwyższeniem podatku od nie­
ruchomości ma być to, że właściciele domów 
osiągnęli znaczne korzyści na dewaluacji wie* 
rzytelności hipotecznych* Nie należy jednak z 
drugiej strony zapominać, że ponleśU oni conaj 
mniej równie wklkie straty prcez znaczne obol 
żenfc się wartość1 uomów w stosunku do 
cen przedwojennych 1 Słusznie podniosła w, 
tym względzie komisja opiniodawcza przy 
Komitecie Ekonomicznym Rady M ntotrów, źe 
koszty akcji budowlane' kOWż m  ponieść m m  
społeczeństwo, a me tylko jedna, łksebnłe nie­
wielka jego warstwa.

W rezultacie zatem nie w ,daje s>  by pro 
jekt Min. Rob. Publ. był właściwtm iozwujzb 
niem kwestii mieszkaniowej. Etatystyczne tra­
ktowanie tej sprawy dotychczas nie wydało re 
zultatów. pozostających w stosunku do ta* 
sztów dotychczasowej akcji budcwloi.ej. Wla- 
Jomem jest wszakże, źe przeważna część do­
tychczasowych kredytów budowlanych użyte 
została na budowę dużych mieszkań. Josteo 
uych tylko dla osób zamożnych, gdy tymczu 
sem ze społecznego punktu widzenia r  ikżało 
budować tylko małe mieszkania, W  obecnych 
warunkach konkcznem jest wprawdzk pod* 
trrymywame akcji budowlanej za pomocą fun­
duszów publicznych, jednakże całkowite ujf 
cie k i w ramy biurokratyczne, jak to projektu­
je Miń. Rob. Publicznych, nk rokuje żadnych 
widoków poprawy obecnej sytuacji mieszkanie 
wuj. Kwestia ta znąkść może definitywne ro t 
wiązanie tylko w ntferę, jak % jednej .hwiy 
obniżka stopy proc. a "z'drugiej podnieele- 
nie się czynszów w miarę wzrostu dobrobjM 
ludności uczyni budowę rentowną dla prywat­
nej przedsiębiorczości. Na tej drodze rozwiąza 
ną też została kwestia mieszkaniowa w pań­
stwach zachodnich, gdzk rola subwencyj pań­
stwowych dla ruchu budowlanego zmalała 
już obeenk do minimum. te .  B« •*



Lista rządowa otrzyma Nr. 1.
(Telefonem od naszego korespondentaJ i

Warszawa. 22- 12. (N) Sfery polityczne
współpracujące z rządem, wystąpią do wybo­
rów ze wspólną lisią. Ze względu na rychłe 
Zgłoszenie hsty państwowej tego ugrupowania, 
można uważać za rzecz pewną, źe otrzyma o- 
na nr. 1.

Natófii%st „ABC“ donosi, że podobno li­
sta rządowa otrzymać ma numer 13. — uiubio 
nią cyfrę marszałka Piłsudskiego.

Oficjalna nazwa listy brzmieć będzie: „Bez- 
partyiny blok współpracy z rządem**. Central­
ne biuro bloku w Warsza wie mieście się będzie 
przy pl. Trzech Krzyży 10. Działem prasowym 
organizacji błokowei kierować będzie pułk. 
•ztabu generalnego Mieczysław Scieżyóski.

Blok rządowy w Krakowie
Jak się dowiadujemy wchodzą w skład blo­

ku rządowego w Krakowie następujące ugrupo 
wania: Zjednoczenie Gospodarcze i Związek 
Naprawy Rzeczypospolitej, Prawica Narodo­
wa, Polska Demokracja, Partia Pracy, Legjo 
uiści i  krakowska N- P. R.

Do ut des
Warszawa, 22 12. S:n. Centralne To warzy- 

JtWti Rolnicze, które otrzymało z powrotem 
subsydja rządowe, rozesłało do swoich okrę­

gowych organizacji okólnik, w którym zaleca 
współpracę z rządem.

kandydatury urzędników ,
Warszawa. 22. 12. Sin Monster spraw wo* 

wnętrznych wydał okólnik w którym przypo* 
mina, że na podstawie cr-iyr.ac.i wyborczej do 
Sejmu i Senatu urzędnicy którzy pelrói stuż 
bę przy władzach centranyci nie będą mogii 
kandydować w o&:-.ś!mvn. okręgu

W‘yjaśnenfe, które niczego 
nie wyjaśnia

Warszawa. 22. 12. S l't W związku ze zra- 
nym listem posła Hartga?a do wiceprerr jer? 
Bartla dzisiejsza .Epoka" podaje na podsta­
wie informacyj z kół urzędowych, że kwest,a 
odpoczynku niedzielnego była poruszana w 
komisji rzeczoznawców do spraw mniejszości, 
lecz z powodu różnych czynności komisja nie 
wypowiedziała się w tej sprawie. (O ile n am  
wiadomo, komitet rzeczoznawców powziął w 
swoim czasie uchwałę wypowiadającą się za 
rewizją postanowień o przymusowym spoczyn 
ku meózielnym. Wiadomość o tej uchwale ko­
mitetu podała nawet urzędowa P.A.T.-ua. — 
Red.).

Czy wolno obrażaćHii
Berlin, 22 12 PAT. Ambasador von Hoesch 

który po kilkutygodniowym pobycie w Berli­
nie wrócił z powrotem do Paryża złożył w 
dniu wczorajszym dłuższą wizytę Briandowi,
B którym, jak twierdzi komunikat ambasady 
niemieckiej w Paryżu, odbył dłuższą rozmowę 
W sprawach wielokrotnie już poruszalivch w 
rozmowach między ambasadorem niemieckim 
yr Paiyżu i francuskim ministrem spraw za- 
franicznycn a stanowiących treść rozu /w  Se 
newskich B__mdu ze Śtress maranem. -Yossp

ndentsurgaweFrancji?
sche Zeitung" podmąc ten kor, u n iia t u trzy­
muje, jakoby Briand poruszy* tez >pia\vr pro 
testu miemieck "'go, założon g(. z porodu iran 
ruskich plakat wyborczych obrażających lim  

nburga. Briand miał przyrzec, /  uc-ym 
'wszystko, aby n e dopuścić do powtórzenia 
się tego incydentu. W skaza1 .ednak w przyj? 
cny sposób ze swej strony, że Niemcy w cza 
sie kampanjl wyborczej przedstawiali Br anda 
i Poincarego na plakatach nie w sposób bar­
dzo pochlebny.

Niemcy obejmują ofc
w Ch

Berlin, 28 12. PAT. Wedle informacji Biuru 
Wolffa rząd sowietów zwrócił s£ę do rządu 
Rzeszy z prośbą o objęcie obrony interesów 
sowieckich na obszarze Chin południowych. 
Rząd niemiecki uwzględnr ,jąc niewyjaśnioną 
Botąd sytuację w Chinach spełnił prośbę rzą­
du sowieckiego w tej formie, że polecił konsu

rotę interesów sew
inach «

łowi niemieckiemu na terytorjun. południ 
wych Ch n, aby w zakresie przysługujących 
mu faktycznie pełnomocnictw oraz w miar. 
warunków umożliwiających jego działalność 
roztaczał opiekę nad interesami so\vie*ów i 
obywateli sowieckich.

Nagroda pańsiwowa dla Staff* 
zatwierdzona

(Telefonem od naszego korespondenta) \
Warszawa, 22 12 Sin. Dz siaj minister Da* 

brucld wysiał lisi do Leopolda Staffa, w któ* 
rym zawiadamia go, że zatwierdza decyzjf 
jury przyznającą mu państwową nagrodę li* , 
racką.

—— o

Stosunki angielsko-oow eckie 
fozcsta ą nezmienioiić

Berlin, 22 12. PAT. „Vossische Zeiłung" do>' 
nosi z Londynu, że Chamberlain oświadczy! 
na zapytanie jednego z posłów w Izbie gat-Oj 
że nie widzi żadnego powodu do prowadzeni* 
dalszych rozmów z Litwinowem. Dotychczas*) 
we slosunki nie ulegną zasadniczej zmianie.

Przedwczesne pogłoski o sta­
bilizacji leja rumnćskiego

Bukareszt, 22 12 PAT. W  zw ązku z pogłowi 
skamj co do stabil zccji kursu lei oświadczał 
bank nacjonalny, że są one pozbawione wszei; 
k ch podstaw. Termin i kurs stabilizacji są je  
szcze nieznane. Szczególnie kurs nie może zo-» 
stać przedcześnie ustanowiony, ponieważ jest) 
on funkcją różnych czynników. Bank narodo­
wy sądź’, iż kurs stabilizacyjny będzie u stas 
nowiony stosownie do kursu dziennego celertt 
uniemożliwiania wszelk ch k^mplikacyj gospo 
darczych.

Zupełna kompromitacja opozycji
komunistycznej

Moskwa, 22 12. PAT. Kapitulacja grupy K» 
anieniewa i Zinowiewa wzbudzają tutai pow 
azechny niesmak. W memorjale z dnia 5 gru 
dn a grupa zażądała od kongresu wszecbzwiąz 
kowej partji komunistycznej przyjęcia z po­
wrotem wydalonych opozycjonistów oraz pra 
Wa propagowania swych poglądów w ramach 
ltatutr partyjnego. Po tygodniu, 9 grudnia 
grupa opozycjonistów ■ zrzekła s ę  prowadzenia 
propagandy, podtrzymując jednakże swe sta

nowjsko, że poglądy jej są słuszne. Wreszcie 
19 grudnia, gdy zjazd wymiótł opozycjonistów 
z partji, poddaje się ona, przyznając, że żarów 
no taktyka jej jak i poglądy są nie tylko m yl­
ne lecz nawet godne potępienia. „Raborza a 
Moskwa" pisze z iron ją, że kongres nie mógł 
zmienić swych postanow ień z teką szybkość ą 
z jaką opozycjoniści zmienili swe przekona­
n a.

zamiany feaitkrefćw  na złoto
Rzym, 22 12. PAT. Rada ministrów przyjęta, 

dekret z mocą ustawy wchodzący natychmiast 
w życ e. która składa na Banka Italia obowią-i 
zek wymiany biletów bankowych na kruszer 
n(a następujących podstawach: 19 lirów rów 
tia się 1 dolar 92 liry 46 cent. równa się 1 t. 
szt., pr y zern parytet złota ustalono na 7.919 
gr czyste złota za 100 l:rów, co równa s*e 
3,65 liró., papierowych za jeden lir złoty. —• 
Obowiązek wymiany banknotów na złoto był) 
zawieszony w roku 1894. Od tego czasu aż po 
dz£eń dz siejszy istnieje we Włoszech kur* 
przymusowy. Banka Italinno w związku z n* 
wemi zarządzeniami zavJąu)a w Londynie 
układ w spraw e uzyskania kredytów na cele 
pokrycia kruszcowego w wysokości 125 mii. 
dolarów.

Doi) u olnie uposażenie 
gila » .  CMrkana l « o o w y  po R*cHu

'Warszawa, 22 12 Sin. Ze sfer miarodajnych 
'donoszą, że sprawa pensji urzędniczych nje 
by la na wczorajszem posiedzeniu rady mim 
Sirów  rozważana i prawdopodobnie dopiero 
po świętach wejdzie na p iz ąd e k  dajenny. |

Na wrzorajszem pos e ’ uiu r a d y  m in i 
strów przyznano s ta le  di .yotnie uposażenn 
Orkanowi oraz wdowie do Rydlu. j

Kurs kontrolerów sanitarnych
Warszawa, 22 12 PAT. Kurs dla kontrole­

rów sanitarnych w państwowej szkole bygie- 
ny rozpocznie się w dn u 1 marca i ti wać bę­
dzie do 1 lipca 1928 r. Kandydaci zgłoszeni 
przez władze samorządowe zostaną zabczeni 
na kurs, O przyjęcie na pozostałą Uczóę niicpe 
można przysyłać podania do sekretariatu pan 
stwowej szkoły bygieny Warszawa, Chocim 
ska 24 do dnia 1 lutego 1928 r, ^

Pomoc rządu Rzeszy dla Prus 
wschodnich

Berlin. 22. 12. PAT. Dziś odbyła się pod prze 
wodnictwem prezydenta Hindcnburga przy 
współudziale prezydenta Banku Rzeszy, geoe 
ralnego dyrektora kolei niemieckich wspólna 
narada gabinetu Rzeszy i gabinetu Prus po­
święcona opracowaniu programu pomocy dta' 
Prus W schodnich. Na naradzie tej oba rządy 
uwzględniają odrębny charakter przesilenia go 
sooaarczego Prus Wschodnich uchwaliły mimo 
kryzysu finansowego Rzeszy i Prus podjąć nic 
zależnie od dotychczasowych akcyj zapomogo 
wych akcję zmierzającą do ulżenia sytuacji go 
spodarczej Prus Wschodnich. Następnie uregu­
lowane mają być też sprawy komunikacji. Srod 
ków pieniężnych na przeprowadzenie tego pro 
gramu dostarczyć mają niezzwłocznie oba rza 
dy. Przeprowadzenie tego programu dostar­
czyć mają niezwłocznie oba rząJy. Przeprowa 
dzenie zaś samego planu nastąpić ma w poro- 
zumieniu z kołami gospodarczemi Prus WsebO 
dnicu.

c « r e i f  u n i l n f c c i a  p r z e r w y  w  w y*  
S’ . cg p rym a  r r e s f u  y o  b e z z w ło c z n e  
r e fh c  w t n i e  p r e n u m e r a t y  n a  m le i ią c  
i ty c z e f t
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nHiątfii fed.gu : ; rtf*, wszystt *« »n« slcd ią  w wiąstenirch.^
, {K) Aft tych dniach obchodziła Moskwa — Jak 

w iadw im —■ RJ-lwię ijwtętueji, ,dP?JSgp»j’-‘ »i«? nb* 
tylko w Posji, ale na całym > wiecie smutna b a r­
dzo Iława; Sumo w jpow lod^nlc nazwy tej insty­
tucji WJ skołuje w duszy Europejczyka funtnstycz-
**, płfldiln. • Qoyi *ats te godne w izje ikasznueów 
ł-vynuuyęn  w  podziemiach, besljal&kich katów, 
którzy się w  okrutny w prost sposób znęcają nad 
s w r o i  oR aram i. K siążka Mclgupowa o ezyrwo- 
Oyit ter orze jest straszliw ym  Kom entarzem  tych 
wkeyj i odałania nam  najohydniejszą kartę  hUfo- 
r j!  rosy jsk ie j rew olucji. 1 oto czytamy, że moskic- 
w sk , sow iet urządsił ui oc/yąlośó jubileuszow ą 
tOjgępą czerfczwyczajki, a z mowami w ystąpili Bu- 
charin , K alinin, vVni oezulow i inni. Na czerwonym 
!•! >vU odbyła ale też uroczysta parada, by w dzień 
fcwlęta cwsrezws czajki „złożyć hołd11 wolności, 
która napew no zak ry ła  oczy przed tą  groteskow ą 
Kidowa gą.

Mimowołi im suw a się nam ta  rem iniscencja, gdy 
chi emy pa m arginesie ostatn iego kongresu ro sy j­
sk ie j p artjl komunistycznej wypowiedzieć parę 
uw ag o  losie Trockiego t jogo tow arzyszy niedoli. 
K to wio, c :y Trocki I tow arzysze nie znajdą się 
.wkrótce W podziemiach św iętej czerezw yczajki? 
W isak  prze* wykluczenie z p artii zostali niejako 
Wyjęci z pod praw a, a w szelkie próby zmobilizo- 
v ani a opin ji publicznej mogą się w  najlepszym  
d is  nich razie  skończyć zesłaniem  do s tra sz li­
wych obozów koncentracyjnych w  m roźnej archan 
gtcłskiej gubęrnjd.

•A trzeba wiedzieć, ie  wyjęci z pod praw a zo 
ste li dawni przyjaciele 1 pomocnicy Lenina. Kon- 
szanty krokow ski w  sw ojej cennej 1 objektyw nej 
rozpraw  ie pt. „E lita bolszewizmu" zw raca słusz­
nie uw agę na dom inującą rolę, jaką w  partjl ko­
munistycznej odgryw ają „starzy1 bolszewicy, tj. 
ci Judzre, k tórzy  jeszcze przed rokiem  1917 za li­
czali siebie do bolszew ików . Są to  ludzie w ypró­
bow ani w  ogrilu w alki, ludzie zasad, a nie mo 
Uoo*v Inteligencji, który zawsze idzie ręka w rę ­
ką i  tym, k*o w  danym momencie mi w ładzę A 
z  wykluczonych ao młodych bolszewików’ zaliczyć 
możemy jednego tylko Rnkow ikiego, ale. i ten m a 
za sobą św ietną w  oczach każdego rew olucjonisty 
przeszłość W szak ten przywódca rum uńskiej so­
cjalnej dem okracji zoetał przez rząd n -muński 
jąko  przeciwnik wojny w trącony do więzienia, 
z .którego go uw olnili rosyjscy żołnierze, gdy 
w l,roczyli do Rumunji, W szak R akow ski sta ł tui- 
ęzele sow ietów  na U krainie, a potem byl amb; 
śadorem  soWićrkim w  Londynie i w  Paryżu. Cóż 
żnnćzą jednakowoż jego zasługi, skoro  R akow ski 
należał do grupy m enszew lków -internacjonali- 
stów , k tórej perzywóden był słynny M nrtow, a do' 
bolszew ików  przystąpił' dopiero po przew rocie pa­
ździernikow ym ? W szyscy Inni natom iast razem  
z Leninem w alczyli z K iereńskim . I tak. Kamie- 
r le w  był obok Z inow Lw a ndjutantem  Lenina i 
przez długię la ta  przewodniczącym m oskiew skie­
go sow ietu, z którego S talm  go odw ołał, by go ja ­
ko posła sowieckiego posłać do Rzymu. Sm irnow

był ktnisarzcrii dla poczt i telegrafów, Radek or­
ganizował rewolucję niemiecką, Śmiga, Pjatakow, 
.fę\vdoklmo\v, Suprooow —. to imiona związane 
nu zawsze z h js tw ją  bolszę\Vjz,iuu.

By sobie uzm ysłow ię ę&ocną sytuację po wy- 
kluczeniu opóźyeji,. u m im j  sobie przypomnieć, i e  
juszęzo za żyćm Lenina, zarysow ały  we w  p ariji 
tc rozdżw k‘Ki k tó re  po»em doprow adziły  do ufor 
mowunin tak nam ięlnie zwalczającym i Się fm kcyj 
w i oni o rosy jsk iego  bolszew um u, Lenin w swoim 
tostąincr.ęie ogłoszonym pr*vz ąm orykąńi kk.'go 
dziennikarza Eusim anua przeczuw ał g rożącą ku’ 
lastrofę i prosił o usunięcie S talina z kierującego 
stanowiika. Jak długo jc-dnak żył Lenin, w szyscy 
korzyli sie przed jego autorytetem , Ale już po je­
go śmierci w r 1924 mamy pierw szy w ystęp opo­
zycji; a po Uongrpaio w  r. 1925 widzimy Już s ta ­
nowczą postawę mniejszości w w alce z w iększo­
ścią partjl. Jeśli chcemy ująć ideologiczne różni­
ce w  lapidarny formułę, mu-żęmy stw ierdzić, że 
Trocki nie w ierzy w możliwość realizacji socjali­
zmu tylko w jednym k ra ju  bez w szechśw iatow ej 
rew olucji, podczas gdy Stalin chce dokonać dzielą 
socjalistycznej przebudowy Rosji mimo i  na tle  
Kapitalistycznej gospodarki św iata. N ie będaleuny 
tu ta j rozstrzygali, k tófa tso rja  jest słuszniejsza, 
stw ierdzim y tylko, i i  koncepcja Stalina na razie  
zwyciężyła. Ale to  zw ycięstw o jest mimo pozo­
rów  trjn-nfu dość problem atyczne, albowiem Sta- 
iin w p artji reprezentow ał w łaściw e centrum , 
podczas gdy trockiści byli lewicą, a Ryków  i Ka­
linin prow adzili p raw e skrzydło. Zw ycięstw o S ta­
lin ajest pew m go rodzaju kompromisom, k tó ry  
z jednej strony uw zględnia tak  postu lały  praw icy, 
jak postu laty  lewicy, a  więc r »  w si nie będzie 
się fo rsow ało  po i'ty  ki skierow anej przeciw  kuła- 
Kom (bogatym chłopom), natom iast sow iety nie 
w jTzekną się rew olucyjnej propagandy zagranicą, 
n-alkontentów zaś wewnęt.-znyeh usiłu je Stalin 
zjednać rozm aite ni naw et n iev .\konalne m przy­
rzeczeniam i pod adres "sra bezrOuOtnych robotni­
ków, T eraz »ytuaoja js-st tego rodzaju, że bez­
sprzecznie p rzyzjiąę: można rację Buchartnow i, 
k tóry z  cyrizm em  stw ierdza- „Rządzi jedna par, 
i ja, wszystkie inne jiedzą *w więzieniach1'. Jest to 
nieuchronna konsekw encji ksżdej dyktatury , któ­
ra doprowadzić musi do zm onopolizowania rządu 
‘•rzez jednę tylko grupę ludzi, T rocki i Jego zw o­
lennicy w  zasadzi" zupełnie podtrzym ują główne 
-odstaw y sowieckiej dyktatury, a zarzut Stalina, 
jakoby Trocki byl „ncom enszewikiem 1', jest zu­
pełnie nieuzasadniony. Trockiści żądają ty lko o- 
strzejszegc kursu  tak w polityce zagranicznej jak 
i w ew nętrznej przeciw ko nepmatrom i bogatym  
chłopom, ale to  już w ystarczy, by do niego mo­
żna zastosow ać słow a Budiurhm.: inne part je zna­
leźć się muszą we w 'ęaieniu D yktatura S tilin a  o- 
znaczń W7.mocTi,ioną cenzurę . i rządy fetowanej 
przeo kilkud niemi czerezwyczajki. Je st to  jednem 
słowem -T- dyk ta tu ra  koszt m zupełnego już po­
gnębienia wolności.

Przegląd prasy żydowskiej
Endecji cynizm. — P„ Hirszei przlicfw Żydom. —

PPS. przeciw robotnikom tyc on skini. -  Skandaliczne
widowisko.

'J id t się obecnie okazuje, uchwała warszaw 
sk ej rady miejskiej w sprawie zaniedbania 
bu,,kotu robotników żydowskich nie przyszła 
z łatwością. Nielylko endecy i sanacja wsRzy 
mała stię lub głosowała przeciw tej rezolucj', 
ale nawet, jak donosi, bundowska „Folkscaj- 
tu n g ', wśród P. P. S owców znaleźli się człon 
kowde rad j miejskiej, którzy glosował prze­
ciwko zaniechaniu bojkotu wobec robotników 
żydowskich. Oto n eklóre momenty * dysku 
sjl w tej sprewie na posiedzeniu rady aniel­
skiej:

„P  A lter (Bund) „ch w alił1 dawny m ag istra t 
> k tó ry  pro iradził o tw artą , pozbawioną kompro 

m isów politykę antysem icką. Atoli i obecny 
m ag istra t nie w ykazuje dobrej w oń N iedaw­
no trzeba było przyjąć 570 tymczasowych 
pracow ników  w zw iązku z kampnnję w ybor­
czą. Z pośród 570 esób przyjęto 35 Żydów.

— Za dużo! — krzyknął jeden z posłów  en­
deckich.

Trzóba być cynikiem — odpow iada p. A lte r 
— by coś podobnego powiedzieć N ależałoby 
.ob ie  iyczvć> by ten, k tó ry  to  powiedział, 
m iał ouw agę pow tórzyć te  słow a z tej trybu­
ny, z trybuny rady  miejskiej. Niech ośw iadczy 
że robotnik żydow ski nie ma p raw a do pracy 
na rów ni z Innym i..

Endecy p rzeryw ają ciągłe .nowny. bzf egoi 
nie ostro występował niejaki p, Hlrszel, po­
chodzący od Żydów. Mówca żydow ski zw raca 
się do niego ze slow ., mi; „Dla pana, panie 
H irszel w ti zeciem pokoleniu będziie ta  sp ra ­
w a już zupełnie n ieak tualna11.

Jak w  adom o , re z o lu c ja  zo s ta ła  p rz y ję ła  glo 
sam i so c ja lis tó w  i r a d n y c h  ży d o w sk ich . Czy 
ati li oznacza to  zm ian ę  n a  lepsze  w  s to su n k u  
do ro b o tn ik ó w  żydow słU ch i ż y d o w sk ie j jn ie - 

I iigencii p ra c u ją c e j?  S cep tyczne  z a p a t ry w a n y  
pod ty m  w zg lędem  w y p o w iad a  „Folkscoj- 

. tung1':
|  *?We oalezy eyylć żadnych duzyk Wiemy, że

lęMMKae i)te MgyijiOizą zł»wier.0a. Wiemy, że 
uurtysęroickic terfdeijeió m  •/.pkor^ąoi.i-nc- n obe- 
cne! wł^tseośc.' racy mleiskiei.

A jednak ó&iąyza rezigtat wfęKdąiszeu- gło- 
aeWanią sukces fobolnike.^yilcwskie^o1̂ '

Sukcee len pemnifcjszu lyłko len fakt, że 
zRcdcźli się pepesowcy, którzy wstrzymali się 
od głosowania, w chwil';, gdy chodziło o pra 
wo do pracy ich towarzyszy żydowskich.

Rada gminy żydowsk ej w Warszawie byl* 
ostatnuo widowni® skandalicznego, choć niepo 
zbawionego humoru wjsldw-aka. Ko?;pairywa» 
no budżet gminy żydutNsikiej, przyczem ro?ą^ 
no wyznaczyć subsydja na rzecz szkotmetwa 
żydowskiego. Ktlcdy chodź ło o pozycje dla to 
w&rzystw sportowych i gimnastycznych, zna­
lazła się większość, która głosowała za subsy i 
djamt. Skoro jednak pojawił wniosek w 
sprawie budżetu szkolnictwa, rogoraaia aamię 
tna walka, uniemożUwiiająca uchwalenie subj 
pydjów. Przeciwko szkolnictwu Agudy powąt* 
la większość, złożona ze sjopistów i lewicy, 
przeedwko szkolnictwu sjonistycznemu połą­
czyła się Ąguda z BunOem, a przeciw 0zkolnie 
fwu jidyszystycznemu sjoniści z Agudg Oęgy, 
wiścde ode doszło do żadnych uchwał. Chara­
kterystyczne atoli było stanowisko Bunda, 
który na okutek wyniku głosowania, wszczął 
demonstracyjną obstrukcję. O posiedzeniu te n  
pisze „Hajnt":

„Nie chodzi tu wiasaHie o rozutta* ostetnŁe- 
go posiiedizento. J^rt to naugóf btocąc recoltoł 

' cało] dotychczasowe] działalności gminy, w 
które] głównie chodaHo o rtkodz^snó. awenui 
przeciwoUc rwl11.

A „W om eut“ o cen ia  sy tu a c ję  u a s t jp u ją c o t  
„Olosęwanie to ]est w yraźną ihwtrar.ą tana 

rzeczy, wynikającego z braku porozumienia I  
wzajen^ie. jo .uzgodnienia wśród stroni ' t  » .  s L  
Słi każda nart ja będzie bronka swosch zasad 
odrzucając zasady Innych t chmte pudkiełłłd, 
i e  nasady innych strc~rJctw  tee M  nte obcho­
dzą, to mus powotee chaos11.

Oba pisma rgodne są w potępianiu obnrtlK 
cjl z? „trony Bundu. Moment*' pisze:

O lewicy istni^ iUu>emaaśe, ie tylko ich po-' 
Zycy] w budżecie me wun.o skreilAd. Ooł mof*
I musną odrzucać wsśyutko, oo dotyacy prawL 

cy 1 centrum. Im wolno zwalczać pocyeie budie 
towe dla sokół rftmónyoh t dla szkół Tarbutm 

Natontóa,"! Ich budżetu narussyó tńo wolno. 
Dla kadżego wanno byś jasnom, te  budtet łeb 
iest ważn*ejMy od innych I oo do nisgo ote aa- 
teży wosole ćy autowa 

Taki duch uće powinien ido może panować 
w środowisku, gdzie tudsśe .błcych stronnictw! 
i różnych ugrupowań zbierała ua, bi dokdnad 
wspólnej pracy społecznej, .‘osfedienKs to wjj 
' *z, ło do tak^gó sl« dochodzi aosurdu, |(4U pa 
w io  Juch nietolerancji, partyloi ><w» i nłeporot* 
mór- aa pr*y „ póine, pracy dla całei o  ofOła. 
Poa tym względem dowmoo ano być wikaeflw  
ką na przyazloćf1.

Niewiadomo czyj to był pomysł, by r«gufo 
wad sprawy gmfiny żydowskiej w Warszawie 
zcfiomocą tak!ego skandalicznego widowiska* 
Nie trzeba dodawać, te nie tędy prowadzi dra 
ga dó uzdrowienta gminy rydowaldej i te po- 
s edzenie to nie przysparza nutorytetn mdzi* 
gminy w Warszawie, ■ v'
mmiA » .....a— was— —  ..

AnneftiU na Węmech
(Telegram własny ^Nowego DziennikzTI
Budapeszt, 23 IB (D) Ogłoszona z  okazji

świai. lieta amnestyjna obejmuje 160 oazw idć 
przestępców politycznych.

Nazwiska ks. WindLacbgratesa I Nadnatyt- 
go nio óiguruja na lUcife.

Liga Nar. otrzyma nowy gmach
(Telegram własny .Nowego Dfcienniltt')
Genewa, 22 12 (0 )  OaK tobtał tdę tutaj 

mitel pięciu, mający te - adonis rozpatrzenia 
planów budowy nowego en icbu Ligi Naro* 
dów. Po dłuższej dyskusji zatwierdzono pro­
jekt jednego z franruskr szwajcarskich toaęa 
rzystw budowlanych, który zostanie v mnbł 
nowany z dwoma innymi iAagrodzonyml pro 
jektanki, poczeir przystąpi -4ć do budowy no­
wego gmachu L gł.

*»
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nttahiiizowaną gospouarką, wznoszącej się w 
polityce ogólno-śwlatowej do stanowiska mo- 
carsiw ow eio , Polski silnej wewnętrznie i z e  
wnętrznie. To będzie "becnie ta właściwa istota 
walki wyborczej. Przeciętny więc wyborca, 
którego glos decyduje o układzie sił politycz­
nych w kaidem demokratycznem państwie, a 
więc zadecyduje obecnie i u nas, będzie obecnie 
wiedział o co chodzi.

„Nastroje przedwyborcze we Wscliodnief 
Malopolsce" maluje p. Dr Thull e w „Glosie 
Narodu"!

Tu blok wyborczy musi obejmować wszyst­
kie stronnictwa polskie, choćby najmniej sym­
patyczne, by osiągnąć ceł główny i obronę pol­
skości, a tem samem katolicyzmu.

...Endecja musi się pogodzić z upadkiem 
swych wpływów i zadowolić minimalna ilością 
mandatów. Sanacja znów musi zrozumieć, że 
my (chadecja) me możemy wstąpić do bloku 
tyko z sanacją, z konserwatystami, stronni­
ctwem chłopakiem I Bojką, a może i Żydami. 
Taki blok byłby dla nas nie do przyjęcia, choć 
by ze wzgędu na list pasterski. Sanacja musi 
się zgodzić na przydział pewnej, choć małej Ho 
Sci mandatów endecji i nie może zu p e łn i eli­
minować Piasta, skoro iPast będzie prawdopo­
dobnie w bloku z nami w całej Polsce.

Biedna endecja... Z pism warszawskich do 
windujemy się, za jaką eenę rząd zgodził się 
uapowrót udzielć subwencji Centralnemu To 
warzyslwu Rolniczemu. Jak bowiem wiado­
mo, rząd cofnął subwencję C. T, R. za to, źe 
ono uprawia politykę endecka, wrogą rządo- 
•wi I cóż uczynili wówczas odważni endecy?
,.Robotnik" pisze:

C. T R. zwołało specjalną konierencję dla o- 
mówierna decyzji Rządu. I cóż się okazało? Ry 
cerze e ideccy skapitulowali haniebnie. Dowie­
dzie!! się om, t s  Rząd nie życzy sobie, nby w 
zarządzie C. T. R. zasiadali endecy Gośoicki i 
Wąsowicz i że subwencja zestroić przywróco­
na, o ile towarzystwo to poświęci obu tych lu­
dzi.

1 endecy pośw ęcili swoich własnych łudzi, 
byle dostać subwencje od nien„wistne«o Rządu! 
Na zakończenie — coś nie o wyborach. 

Świeżo ogłoszone rozporządzę51 e p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej postanawia, że  wyroki 
śmierci będą' odtąd wykonywane —  nawet o 
ile idz:te o sadv doraźne — przez powieszenie, 
a tylko wyjątkowo, na specjalne zarządzenie 
min. sprawjedliwości —- przez ro zstrze lan i 
Słusznie zauważa na to „Naprzód":

W Innych krajach np. w Niemczech I Anstrjł 
obecnie układają nowy kodeks kaimy i toczy się 
dyskusja, czy kara śmierci w-ogóle ma być n- 
trzymana, czy też za przyktadem innych kra­
jów miesicnne. Jednym z pierwszych czynów 
rządu socjalistycznego w republice austriackiej 
było zniesienie kary śmierć!. U nas nad tą za 
sadmezą kw«stją nie zastanawiają się, tylko nad 
pytaniem: kula czy stryczek. I to jest dla na­
szych stosunków charakterystyczne

<b)

W katefcfoskoNe p rasy j
W kalejdoskopie... wyborów. — Tęsknota za Mussol nirtl, *  Wybory powszechne są rzeczą | 
t,-zkaradną i obrzydliwą". — Co mówi „wiet ki polski mąż stanu"? — Walka o dwie ideo- i 
logje. — Chadecja we Wschodniej Malopolsce. Upadek endecji. — Czego s’ę nie robi, aby do

stać subwencję? — Nie kula, lecz stryczek.

Właściwie powinnaby rubryka mniejsza 
przez dwa najbliższe m esiące nosić tyluł: W 
kalejdoskopie wyborów... Zwolna bowiem ustę 
pują wszystk e sprawy na plan dalszy, a Je- 
dyncwkdztwo obejmują — wybory, wyl ory.„

Koiiserwatywno-monarchistyczne „Słowo"
Wileńskie n I  jest z wyborów, z r o z p i s a ­
n i a  wyborów zadowolone. WTyraża ono cał­
kiem otwarć e żal z tego powodu, że marsz.
Pilsudskj nie rządzi

przoz czas pewien Polską bez Sejmu, jak to 
1 czyni Mus&olini, Primo de Ravera, jak to czynią 

W malej Grecji i na Litwie.
Redaktor „Słowa" wolałby jawną dyktełurę 

1 tytko z konieczności apeluje do swo:ch przy­
jaciół partyjnych, aby wzięli udział w wybo- 
kach:

Wybory powszechne są dla mnie rzeczą szka 
ffadna, obrzydliwą, przesyconą szantażem, prze­
kupstwem, kompromisem i oportunizmem. Ale 
dziś skoro nie potrafiliśmy przekonać marszałka 
Piłsudskiego, że powinien raz jeszcze zrobić za­
mach stanu, — są aktem państwowym pierwszo 
rzędnej wagi i dlatego na każdym obywatelu 
państwa polskiego spoczywa obowiązek wzię­
cia udziału w tym akcie.

Nr leży tu przypomnieć, że ten sam pan —
Cat-MackVvicz — niedawno temu nawoły- 
JWal, równie otwarcie i wyraźnie jak teraz do ! 
ttyklatury, — do wojny z Litwą. Na szczęście j 
nie idą te „zdecydowane" głosy — w niebio- 
V -
] O wiele... demokratyczniejszym jest p. Dmo 
!Ułski. On jest naturalnie przeciw dyktaturze (o 
De nb. on saiu nie może być dyktatorem!), on 
{Jest za demokracją, a ośw:adcza afię „tylko"' 
przUciw_ równym prawom. „Wielki polski 
(ną2 stanu** — jak go określa „Słowo Polskie"
— wywodzi! niedawno na zebraniu „Sokoła** 
jQasnańskego:

W 20 wieka nłe może być mowy o  rządach 
•autentyzm u, warstwy, czy organizacji biuro­
kratyczne]. Mus* *s*nfeć rrprezeo.acia całego 
narodu a naseero nieszczęściem jest, że daliśmy 
rown. prawa nawet tym, którzy nie czują się 
Obywatelami państwa, od powiedziała ymś za ie- 
co losy, a brojącym  wyłącznie interesów pew­
nych warstw czy grup. Więc też uważam, że 
poseł, który idzie do Sejmn, by bronić in ere 
•A nr tylko własne* warstwy, ten kradnie man­
dat!

artykule pł, „Walka o dwie ideologie** po 
)włada „Kurjer Wileński", że fistota walki wy- 
borczej będzie przv obecnych wyborach o w’e 
k  jaśniej i  plastyczniej wytyezona, aniżeli da 
Dniej:

Społeczeństwo W swe, ogólnej masiie t  dzie 
Olę musiało w wyborach wypowiedzieć, czy 
nbce: 1) Poitld przedmajowej, a więc Polski re­
akcyjne! slabei nazewiątrz i nic sl -iw '*dc*va- 
nei wewnętrznie Polski staczającej się w dzie - 
dziale gospoac.rczei do przepaści, Polski prywa 
ty. czy 2) pomałowej, Pols* demokratyczne! z

Na horyzoncie politycznym
Hsssolim pogodził się z Belgią
Po dymgsji Vandervddego, który kilkakro­

tnie wypowiedz ą! się przeciwko faszyzmowi,
HusroPni uznał za stosowne nawiązać znowu 
kontakt dyplomatyczny z Belg ją. Jak wiado­
mo, poseł włoski w Brukseli opuścił przeg 
pzcściu miesiącami swój posterunek na znak 
Protestu przeciwko stanowisku Vandrrvelde-
S \  a Muuol ni nie zamianował innego posła.

«mi został zamianowany posłem w Belgii 
markig Dur *zzo, dotychczasowy poseł Wioch 
W Bukareszcie.

Djfsknsja między „kapitałem 
a pracą**

R'*tr generalna angieJsVch związków zawo 
Sow ych obradow ała onegdaj n ad  w nioskiem

grupy angielskich przemysłowców pod przewo 
dn ctwem sfir Alfreda Monda, by odbyć wspól­
ne narady celem unormowania stosunku mię 
dzy kap’lałem a pracą. Angielskie związki za 
wodowe przyjęły zaproszeń e na taką wspól­
ną dyskusję i utworzyły w tym celu komitet 
pod przewodnictwem swego prezydenta, któ­
ryby uiożyl porządek dzienny dla lej dysku­
sji.

Skandaliczny wyrok przeciwko 
„Weltfctthne**

Pisaliśmy p-zed k Iku dniami o procesie 
przeciwko odpowiedzialnemu redaktorowi le­
wicowego tygodnka „Die W eltbuhne1 i nie 
mńeckiemu publicyście Berloldowi Jakóbr.wi o 
obiazę wyższych oficerów Reichswehry, Przed

miotem obrazy miał być artykuł p t  „W obnj 
nic Schulza", w którym to artykule, n a w ią ż  
jąc do skazania S< hulza na śmierć, BertcU 
Jakób zażądał postaw enia w stan oskarżenia 
trzech wyższych oficerów Reichswehry. po­

dejrzanych o taką samą działa’ność, Zn j a k a  
skazano Schulza. Prokurator zażądał wysokiej 
grzywny w wysokości 1.500 marek, ale t.yin*. 
nał poszedł jeszcze dalej, skazując oskarih* 
nych n? dwa m esiące bezwarunkowego Wlf« 
zienia. Wyrok ten jest bardzo rharakterystyei 
ny dla nastrojów, panujących w niemtećkiuni 
sądownictwie.

Prawda o rzekumo przekupionych 
przez Meksyk senatorach ame­

rykańskich
Wydawca m l jonowej prasy, obliczonej o t-  

pełnie na sensację tzw. prasy żółtej, IiearsC 
wystąpił przed kilku miesiącami z ost.ą kant 
pan ją przeciwko senatorom Borah, Norrisowł. 
Lafollctte i Heflinowfi, zarzucając im, że zostn 
li przekupieni przez prezydenta republiki dH 
ksykańskie ja Callesa. Senat sonerykań skl wy­
łonił komisję celem zbadar^a tych zarzutów. 
Kom:sja ukończyła właśnie swoje dochodzę-' 
nia i stwierdziła, źe zarzuty Hearsla są  zu­
pełnie bezpodstawne. Senator Norriss wystoa# 
wal do Hearsta otwarty list. w którym obwi­
nia go, źe dla sensacji i materjaln}Tch korzy­
ści obrzucił biotem n!etylko cześć niewinnych 
ludzi, lecz omal nfie doprowadził do wojny 
między Stanami Z jeJnoczonemi a Meksyk :eraz 

Działo sfię to w Ameryce w giudnitl 1S*27 n* 
ku, ale czy tylko w Ameryce brukowe *%smn 
dla sensacji n ‘te cofają się przed żadcem O- 
szczerstwem?

z TWTrif, m g m m  i m u m
~  z  KJttAŁowfeiCiiiCłO t e a t r u  ż y d o w s k i e

GO. P róby  ■■z''.farsy „Gwałtu, kiedy Ou i im m “  C3x 
Cotesfelda w  reżyserji A. M orew sklego dooieg(-,ą 
końca. W  niedzielę 25 bm prem jera tej hs“c \z a b a ­
wnej buffooady a m ety  kański ej. W niedzielę pop 
,,Kean“, kom edja Dum asa- po cenach p o p u la rn y m  
(50 proc.) W  poniedziałek pop. „Rodzina" H. D. 
N om oerga po renach zniżonych (50 proc.'' — W pó 
niedzialck w ieczór pow tórzenie znakom itej farsy 
„Gwałtu, kiedy on um rze I* Ch. Goiesfelda.

_  Z T E A T R ! IM. 3. SŁOWACKIEGO. Dziś W 
piątek po raz  7-my „Volpooe“. Ju tro  te a tr  zam­
knięty. R epertua r św iąteczny przyniesie w  oiedzw  
lę  „T urandot" w  poniedziałek „ Y o lp o n e P o p o łu ­
dniu w  poniedziałek tradycyjne jasełka  L ucjana 
Rydla „Betleem polskie'*, w  odnow ionej szacie, 
przygotow ane przez reż. Sosnowskiego- Dyr. N o­
w akow ski pow rócił w czoraj po dw utygodniow ym  
pohyoie zagran icą, gdzie za ła tw ia ł między inne- 
mi szereg  sp raw  artystycznych w  P aryżu  i  B erli­
n ie

— W YSTAW Y W  PAŁACU S Z I DKI: Neumai*
na, 'Wyczółkowskiego^ Sta pińskiego i bieżąca o- 
tw a rle  będą przez cały  tydzień bez aaninny, w  so ­
botę do godziny 2 popołudniu. W niedzielę P a łac  
Sztuki będzie zam knięty, w  poniedziałek norm al­
nie o tw arty  od 10 ran o  do 4 popołudniu W ysta­
w y te trw ać  będą do 4 stycznia.

— BAL W  PAŁACU SZTUKI. J rd n a  z  najw ięk­
szych a łrakcy j zabaw ow ych w  karnaw ale  'będzie 
w ielk i bal, urządzony w  ślicznych salach P a lic u  
Sztuki. Bliższe szczegóły niebawem . Już dz,ś czy­
nione są przygotow ania do lego jedynego w  
swym  rodzaju  balu.

— DWA NAJW ESELSZE WIECZORY SYLW E­
STROW E odbędą się w  dniu 31 bm. w  K rakow ie, 
u to: o godzi 9 w ieczór w Starym  T eatrze  i o zodŁ 
11,15 w  T eatrze  „Bagatela*. W ykonaną zostanie 
pełna hum oru i aktualności rew ja  w arszaw ska pt. 
„Czy nie za w iele?", W w ykonaniu św ietnego zk- 
społu, złożonego z najw ybitniejszych a rty stó w  
w arszaw skich, z M arjanerr Rentgenem, niezrów na1 
rym  piosenkarzem  na czele. B ilety ns pow y_‘oa 
w ieczory są  już do nabycia w kasie  S tarego  Tan* 
tru  od godz. 9—1 i od 4—7 w ieczór W  dzień wi­
g ilijny  tj. w  sobotę, o raz  w  św ięta Bożego N aro ­
dzenia kasa  S tarego T eatru  będzie zem kiueu ,

TEATR IM J  SŁOWAC SIEGO 
(pocz o godz. 7*30 w iecz j 

P ią tek : „Yolpoue'*,
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matycsnym anłyiemiłem z „Cx£su“
Różnico między antysemityzmem Gic 311 Narodu" • lacja zdobyła po foku

dyplo-

•  Mbtyajałitytiuctn „C*asu“ tik- ieśt l i  najmalej tak 
■wWJ'", lak się to niektórym... asymllatcrcm żydów 
Aftti wydaje. Zairówno stańczyk 2 „Czasu", jak * 
ItOiruiticzylc 1  „Q!osu Narodu" wyznała teorię o „ca 
ł*J f ro n e  niebezpieczeństwo żydowskiego", przed 
którą należy 9lę naturalnie bronić. Różnica polega 
tylko na metodzie owej „samoobrony" przed „nic* 
o**piec2eństwem żyd-owskiem". Trzeźwiej myślący 
„Czas" godzi się z faktami, pragnąc je tylko odpo 
Wiednie nagiąć do własnych swoich celów, naio* 
ł t k s t  „romantyczny" ,,Qlos Naroau" idzie ..na cale 
go" 1 propaguje — ..wypieranie". Rozumie się wo* 
b tc  tego, że „Qtos Narodu" nie rozróżnia między 
tym albo owym Żydem, ponieważ „wypierać'' nale 
ty  w *y«K icn be2 wyjątku (milion Żydów conai- 
znntejj, — podczas gdy „Czas" przylioJubla asym la 
cJt 1 ortodoksje, rozumie się, w tym tylko celu, a- 
bjr tern pewnie1 zażegnać „całą grozę ntebezpie- 
.teni w* żydowskiego'*. Zgnieść żydowską myśl na 
rodowst, terrorem  .^mniejszać wpływy'* sjonizmti 

— to radzi „Czas po to oczywiście, aby tern ła­
twiej złamać odporność, silę i żywotność masy ży- 
dow skU i

Po tych paru słowach wstępu, pozwolimy sobie 
zacytować prawie w camśći wczorajszy artykuł 
„Olóea Narodu" pi. „Ora na asymilację i Agudę", 
będący odpowiedzią na omówiony przez nas weto* 
raj onegunjszy artykuł „Czasu" pt. „Żyd2i malopol 
sęy i wybory". Wywody p. Matyasika są, z waeiu 
powodów, nader pouczające:

„...A zatełr. radzi „Czas" powrót do dawne] połity 
ki pop'efatiia asymiłatorów i rabinów — polityki, 
która uprawiana od roku 18JO przed konserwaty­
stów  doprowadziła akurat do tegd rezultatu, i t  w 
roku 1922 ale uzysk ł mandatu w b. Małópolsce aiii 
r«den tzw, ,.polski Żyd", ortodoksi zaś poszli ława 
2* ahntiotanil. NaJznsmW»iinI©}szym byt rezultat w 
Kr ikowic. Na Hicie Nr. 10 kandydował obok wi ■ O* 
strowsklego 1 P.ollego także jede<r „Poiak-Żyd“ -(d ll 
siaj poduino tu i sjonista), adwokat O berlandtr. 
(Qł. Nar." Już po ra t drugi robi „krzywdę" p. Dr. 
Sal. v jc r i .  t  iderowi, który Je«t nadal gorącym tsy- 
milator&n 1 „czasownikiem" — red. „N. Dr."). Skru 
tytijum wykazało, że wśród 2.287 głosów, Jakie od- 
upwo ua tę listę, znikomą tylko ;los„ pochodziła z 
żydowskich dzielnic Kazimierza I Stradomla (gdzie 
mieszka także pewna ilość chrześcijan), w okręgach 
ża : polskich *ip" „ta th o n  zyskał więcej głojów niż 
byio wyborców Żydów 1 Ten ostatni fakt dowodzi —■ 
i twstoki to stwiei-d rpnem — że knt jeden głos iy -  
dt “»k‘ nie Padł na lletę 7 Żydem-Polaklem, a zaio 
oeois Ż) „ów głosowały na p. Tftcna służące chrze­
ścijańskie, x ji. jduJo.iŁ- w domach żydowskich.

T rzeb bobie zatem powiedzieć, te pp. Koliszer. 
Loewtmsteta I tani Źydzi-Polacy nie znajdują już w 
żydostwle wsipółczesnem zw oluinikiw , są epigona­
mi okresu, który się skończył, ostatnim' mohikana- 
ml asymilacji di u zupełnie żbatórutwanei. Asyml

rcnc wybitnej inteligc 
cjl żydowskiej z blp Jo ld iU  u-n  i Bykiem na czeie, 
okres, je) rozkwitu był jednak krótki, gdyż już k r- 
ło 1900 r. rozwinął aię w Galicji (i w Innych zie­
miach połskicn) żywiołowy ruch narodowo-żydow- 
ski, głównie w formie sjorurnu. Wyottni asym .ato  
rzy przyjęli chrzest, lub stali się sjonistami, wy­
trw ała przy asymilacji zaledwie garstka. Byłoby 
błędem z naszej strony sztuczne odżywiame tego 
kierunku dla łudzenia siebie 1 obcych, że część Ży­
dów przyznaje się do polskości. Poparlibyśmy w 
ten sposób tylko politycznych spekulantów wśród 
żydo-stwa bez żadnej dla kraju korzyści. A przytem

— ł  to jest najważniejsze — musielibyśmy dla maja 
ków asymilacji zrezygnować z naszych dnżeń do 
spolszczenia handlu i przetrj słu. Przecież to wiara 
w  asymilację tamowała przc-d wojną nasza samo­
obronę gospodarczą. Konserwatyści usiłując nadać 
pozory życia martwej już asymilacji ciziala.ą prze­
ciw interesowi państwa, który wymaga przede- 
wszystkiem jasności w stosunkach między Polakami 
a Źydam'

Jeśli chodzi o wybór między 2* dem ortodoksa a 
sjonistą, to oczywiści© wolimy Żyda religijnego. 
Nie rozporządzamy jednak środkami, którcml mogB 
byśmy pomóc Agudzię przeciw Sjonistorti. NacMt 
rządowy, pieniądze, koncesje itp. — musimy odrzu 
cić, jako czynniki demoralizujące i niecelowe. Wat­
kę mi rdzy ortodoks ją a sjonizmetn muszą stoczyć 
między sobą sami Żydzi.

Gra na asymilację i Agudę jest grą z góry prze­
graną. państwu może zaszkodzić, konserwatystom 
nie pomoże".

!stete sjsfemu prezydencjalnego
Już przed kilku dniami pisaliśmy o tern, żr  

sfery sanacyjne propagują usilnie zmianę parła 
mentalnego ustroju Polski na ustrój izw. pro- 
zyde-ncjalny. System ten polega w »tocle na 
tem, aby wybór prezydenta Rzeczypospolitej 
dokonywany by1 nie przez Zgromadzenie naro 
dowe (obie izby parlamentu), tylko bezpośred­
nio przez obywateli, i ażeby wybrany prezy­
dent wyposażony byt w bardzo znaczną wła­
dzę wykonawczą z zastrzeżeniem odpowie­
dzialności ministrów nie przed sejmem, lecz 
przed prezydentem.

Na ten temat zamieszcza Właśnie „Głos Pra 
wdy“ artykuł prof. unlw. warszawskiego, p. 
Tadeusza Wałka Czarneckiego pt. „Zagadnie 
nie ustroju Polski musi być rozwiązane, jeśli 
Polska nie ma zejść 2 drogi Demokracji".

P. Waiek kończy obszerny swój artykuł na 
stępującą konkluzją:

,.,.Du. a iadcżLiiuł hts.1aryc2.ue uczy, ii istnieję w 
caiej pełni możliwość og mżenia demokracji I *11- 
u egu rządu. Przykładu takiego dostarcza nam u- 
sirój Stanów Zjednoczonych Ameryki PółnocnuJ, a 
więc nat*tar»ze] demokracji w czasach nowoźyt 
nych. Twórcy konstytucji amerykańskiej z r. i7S7

świadomie odrzucili system pał.am atarny oligarsbt 
CZtiej Hnglji i stanęli ba gruncie zupełne) tttwaleśBB 
Ścl Władzy wykonawczej od władzy ustawodaw­
czej. Rozumiejąc, że w działania jednostka ma b tt  
względną wyższość nad wszelkim 2 es polem — a. 
władza wykonawcza ma działać, a nie radzić, • 
skupiła całą władzę wyi onawc-ą w rękaert bm ja­
kiegoś kolegjum, u y  gabinetu, lecz w lękach JedM 
go człowieka, noszącego tytuł prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Stąd nazwa systeimi prezya.mcjalrte 
go, w przeciwstawieniu do »yatw,a rządów ptrit 
meutartiych. Sys>tem amerykański nie zoo „ in o )  od 
powtedżlainoścl politycznej ministrów ^rz-d pńlłn 
tnentem, ba, nic zna nawet wogóle mtnlSuów, i«v» 
tylko ratf&w poszczególnych departamentów, któ­
rzy politycznie i służbowo ndpowladah tylno przed 
prezydentem. Wybór tego ostatmwfco )«tt równlfż 
niezależny od parlamentu t opiwa elę na tnaadto 
całego narodu, przez co prezydent poatada u to ty  
tet szczególnie wielki.

„Konstytucja Stanów Z). dnoczc«ryoh je-t też JMLjr 
ną kons.ytuoją u  ma Ha <wiecie, która airzymate 
się przeszło sto lat. Dała cna klasyczny Wżór ftotii 
czenia demokracji z autorytetem jednostki kjozowal 
czej. Polska nie ma innej dtogi, jak pójść i*  tym 
wzorem ó Me nie ma zejść z drogi demokracji".

Z rucbii przedwyborczego
CZYŻBY ZWROT W KOŁACH KAPCÓW 

ŻYDOWSKICH W WARSZtLWtT?
„Hajnt" ogłasza w y w aJ z prezesem żwiąa- 

ku kupców w W am aw le, senatorem lrusk*. 
rerti. Senator Trtisker oświadeżył, że ojoblsoie 
sto* na stanowisku, li bezwarunkowo kome- 
rzne jest porozumienie mięazy przedstawien­
iami poszczególnych list żydowskeh w tym 
kierunku, by niektóre okręgi wyborUe. gdzl*

istjreję szanse przeprowadzenia zydowsklefi 
mandatów wydzielić i tam na z a jd z ie  ogól­
nego porommifenia wystawić listę tylko je- 
dnej grupy, by głosy żydowsk!e nie poszły o* 
marne. Umożliwi to pi zeprowtdgenic w każ­
dym okręgu Wyborczym jednego mandatu IjK 
dowsklego, W ten sposób straci kampanja W/ 
borcza wśród stronnictw żydowskich wlttłe W  
swej ostrości, a niebezpieczeństwo utójfał 
n ’e będzie tak wielkie.

O P IA S I  T H O N Pttedrok I prisblad wzbroniony

Z rozmyślań przymusowych wakacyj
(ttspomnlenit I refleks!*)

e.
Drugi Kjmt Całkiem zmienaotia sceiierjal 
Narodowe iydosłwo już się n e  potrzebowa­

ło łokciami rozbńjać i walczyć o władzę w asy- 
dostwie. Program jego i tegoż programu repre 
zentanc sg już bez konkurencji panami sytu­
acji .Ortodoksją o He jest zorganizowany i 
me Jakieś odpowiedzialne i świadome kierów 
iilciwo przechodzi t  rozpostarty chorggwiy do 
obozu narodowego, łac2yc sle na śm erć i ży­
cie z sjen stami, a właściwie podda |!}r sja bez 
szemrań a ich komendzie i n:ezaprzeczonej be 
gemunji. Porzucili tedy —- mówię o Malopol- 
sec naturalniel — stuutnf 1 brzydkg rolę. ja- 
ky przez blisko pół w eku grali w polityce, 
diwlgr jye na swych barkach tierpl wi", jak 
głupi widblyd pustynny, obca jej duchem 1 ce 
rem, światopoglydem i tendencjami, asymila­
cję Ta zaś jest jakby wymieciona z uijcy ży­
dowskiej. Do mysiej dziury się schowała. Je­
den. były mocarz, staje do biegu, ale nie do­
chodź- de mety. Humorystyczne kandydatury

żydowskie, przyczepiające się do nledokrew 
nej ) niedorozwiniętej Unj> państwowej tyle 
tylko działają, że ośmieszaj? poważnych kan­
dydatów owej Uhji j pozbawiaj? icn resztek 
sympalji [-poparcia społeczeństwa. Jednem sto 
w eu i-narc .dow : ż y d o s iw o  je st hor; de concoars 

Tylko jedno stronnictwo przeciwstawia śię 
zjednoczonemu iydottwu — „Bund*. Z ja- 
k m rezultatem? Przeważnie nawet Jo 10 proc. 
głosów bloku żydowskiego nie dochodź Man 
daiu nie uzyskuje nlgda-c, nawet n ie  w cen­
trach przemysłowych, gdzie Bund faktycznie 
przedstawia siłę. To jednak panom bundow- 
com nie przeszkadza, przemawiać z wielkim 
rosmachem o szerokich masach ludowych, kló 
r« on) to w przeciwieństw e do sjomstycz- 
nych przedstawicieli „gtrstki bogaczy i pałka­
rzy", maj? *  swojej aiendt e. A tymczasem 
na nieszczęście ..masa1' Jest pojęciem ilościo- 
Wem i wyraża się zupełnie n edwuzhacznie i 
zgcU berapelac) ju  t w — Ucobie. A liczba, ol-

brżymda liczba, była po naszej stronie. A 1 
Wm: szerokie masy ludowe są w naszym . 
bozie. Lud żydowski w swojej wielkiej mas 
na; darzył swojem zaufaniem, a przed wu_ 
ludu powinien wyznawca łudowładziwa mi? 
bezwzględny respekt...

Do sejmu tedy weszło stosunkowo du 
przcdrlawicielstwo żydostwa żywego, ayd 
stwa, upominającego się śmiało o swoje pt 
wa. o n :c więcej, jak o swoje w konStytUfej 
i w traktatach międzynaiodowych zagwargl 
w*lne prawa. Liczne stosunkowo p.zedstas 
cieistwo żydowskie dalekie było od uaietni 
Żydom procentowo liczby. Ale liczba uaskyć 
posłów już n e  była taka rażąca, jak w p t*  
wszym sejmie. Naturalnie — niespodziana ko 
rektura przyszła przedewszystkiem ze wyCL 
Małopolski. Pokazało się, że nawet zachodn* 
Małopolska może być wydajniejsza, niż 
zdawało. A wschodnia Małopolska skorzystaj 
co prawda, z chwilowej konjunktury. * al 
cj Ikrsińców , ale sama ludność żydoWll, 
może więcej dać mandatów, aniżeli na pooL 
się zdaje. Aniżeli się przedewszystk;en> zdał 
tyir, dla których przewidziany rezultat wybq 
rów zamyka się szczeln:e w prostem dzieleni 
liczby mandatów przez statystyczny pr, 
żydowskich wyborców. W {u*ktyee uu



Jesjtk.t u pogicnach ai 1] skitl
w Rumunii

Straszne sceny. — Pociąg przynranj w laleśy. — Pogromy za żydowskie peniądze.

„Ostjiidische Zeitung", wychodząca w Cze* 
Biwwcach. przytacza grozą przejmujące 'isty ‘ 
opisy scen w czas e ostatnich pogromów anty­
żydowskich w Rumunji. W jednym z listów 
K przed tygodnia z Oradea Mare (Wie ki Wa- 
rażdyn) czytamy:

„Miasto nasze przedstawia straszny widok. 
Sklepy są pozamykane, szyby w domach i wy 
•tawy powyb jane i prowizorycznie zabite dę­
tkam i. Plądrowanie jeszcze ciągle trwa Juz 
cztery dni trwają wykroczenia. Żydzi żyją w 
Kwątp euiu. Liczymy na pomoc".

W innymi liście pisze czytelnik: „Na za­
proszeń e władz wojskowych i policyjnych 
przyczynił! się Żydzi tutejsi do gościnnego 
przyjęcia studentów. W elu Żydów >ddało stu 
Ideutom, przybywającym na kongies do dysp*, 
Jtycji pokoje, oczekując, że chociażby z najpry 
mit}*wniejszego poczuóia wdzięczności studen 
Cl wstrzymają się od wykroczeń.

Trudno wpisać wypadk', jakie zdarzyły się 
r nocv z wtorku na środę. O godz. 10 tej wie- 

Cz6r zakończyli cuzyści oorady kong-esu i  
wdarli sit do żydowsa ch synagog. Zniszczyli 
WS*ystko, co wpadło im pod rękę. Wyrzuca It 
Tory na ulicę, tańczyli na nich i wkońcu pa­
lili. Organy bezpieczeństwa zachowywały się 
IFetylko biernie, lecz brały udział w plądro­
waniu po stronie studentów. Wfiele bram roz­
bito przy pomocy kolb karabinów policjantów 
Niektórzy żołn erze oświadczali otwarcie, że 
Otrzymali rozkaz, by nie wchodzić w drogę 
Studentom i dlatego stali przez cały czas 
% „karabinami u nóg'*.

Charakterystycznem jest, że pociąg. w»]oz> 
ey studentów był przybrany w mnóstwo tałe- 
śów i innych szat, ukradzionych w synago. 
fr.ch.

Pismo „Cuyantul" donos'1, że na rzec* kon­
gresu studentów wyznaczono fundusze przw 
moczone na budowę domów akademickich dla 
itndentów rumuńskich. Na domy te ofiarowa- 
1 żydzi znaczne sumy.

Szkody w Cl oj wynoszą 30 m :ljonów lei. 
itudenoi ubierali się tutaj w tałesy i dokonali 
ai^czenia we wszystkich synagogach.

Smutny dokyment
Do sędziwego rabina warszawskiego p. Mj- 

helsona nadszedł list od nadrabina \ \  elkif- 
o Warażdynu Binjamina Fuchsa. Nadrabtn

f  uchs pisze: „Zapewne slyszel ście o wielkiem 
nitszczęśc:u, jakie spotkało nasze miasto i o 
czynach, jek ch dokonali złoczyńcy, N*e mu 
gę wam obecnie opowiedz’eć o okropnych wy 
dar neniach, albowiem ręce drżą mi z w elkie- 
go bolu i słabości. Pon'eważ w ele rodałów 
Tor zostało potarganych ns sztuki prz*z zto- 
czyńców i nie można ch zebrać, albowiem 
wiele z nich wrzucono do nieczystych nrejse 
i palono w ogniu, chcemy obecnie pogrzebać 
zbezczeszczone świętości. Ponieważ w spra 
wie zwyczajów pogrzebowych istnieją różn.- 
ce zdrri, proszę was o wypowiedzenie jioglaau 
jak. należy dokonać pogrzebania Tor. Podpi­
sany Bin-amin Fuchs, nadrabin idkaego 
W arażdynu.

Dysi lisja pogromowa w Bu*
ka reszcie

W parlamencie rumuńskim wniósł poseł Mad 
gearu z narodowej partji chłopskiej interpelację,

tA RA D A  REKRLTOW
don ega się od rządu jasnej oupowieuze w  sp ra­
w ie ekscesów  studenckich w Siedmiogrodzie. M id 
gearu  pw .niosł przeciw ko rządow i ciężkie bu idzo  
zarzuty, tw ierdząc, że członek rzącią był v K łao- 
senburgu i stw orzył atm osferę kongresu. Inny 
członek iz ą ju  porozdzielał pieniądze W śród ucźeil 
ników Kongresu, a poseł z partji rządow ej wygło­
sił na kongresie przem ówienie Mówca zapytuj*, 
sdę, w  jak i sposób mogło dojść do rozruchów , sko  
10 w  W ielkim W arażdyoie i K lausenburgu . to ją  
silne garnizony wojsjea. W  odpow 'edzi na tę  In­
terpelację m inister spraw  w ew nętrznych Duca po  
staw ił kw estję zaufania, które, rozum ie się rzę­
dowi zostało przyznane 

Równocześnie „A ''everul" donosi z KlauseńbUr- 
pa, że tam tejszy rabin zakom unikow ał władzom, 
iż lozm aite sprzęty liturgiczne z żydow skiej syna 
pogi znajdują sdę w posiadaniu pewnego uczoiaL 
W ładze rzeczyw iście te sprzęry temu uczniowi za­
b ra ły  W krótce student ten zniknął na pewien 
ozas, co dało hasło do niesłychanej agitacji pogro­
mowej. W ychodzący w  K lausenburgu o rg  tn pop­
ija liberalnej w ystosow ał naw et do rab ina tu  o- 
twai te zapytanie, gdzie się podział ten uczeń Na 
szczęście, po kilku dniach uczeń znowu się poja­
w ił i w ten sposób zbro Inicza agitacja , któ: ej 
i zad wcale nie przeciw działał, spa liła  na panewce.

-ojjo-

r rdcsjj pi>ec v chuHubiłona rumuńskim
Studenc francuscy zrywają stosunki % pogro mczykami. — Protest izby han Iłowej' w Bu­

kareszcie.
Bukareszt. (ŻAT.) Na posiedzeniu związku Izb 

handlowych uchwalony został prote.it przeciw ko 
ostatnim  Wj packom w Siedmiogrodzie i postano­
wiono zażądać dla pogroinowanych kupców 6- 
miesiięcznego m oraiorjum .

W ielki W araidyn . (Ż A T ) P rzybył tu sekre tarz  
poselstw a angielskiego w Bukareszcie p. Howe o- 
raz  przedstaw iciele dzienników „New York Ti- 
rr.es-‘ i „Daily Maiil“ Goście zw iedzili zdem olow a­
ne synagogi o raz kapitana ariierykańskiego Kel­
lera, który pozostaje jeszcze na kuracji. K apitana 
K ellera zwiedzili, rów nież sędziowie, przeprow a­
dzający dochodzenie, którzy zapytyw ali go w  ja- 
kicn okolicznościach został pobity. Kap. K eller o- 
św iadczył, że został krWoWfl pobity przez Liczr.ą 
grupę studentów na ulicy Ferdynanda Domaga się 
on odszkodow ania w  kw ocie 5,000 doi.

Bukareszt. (ŻAT.). Dziennik „D reptałeś" p rzy ta­
cza lis t pewnego siudenta rum uńskiego z Cannes 
we Francji, k tóry pisze, że studenoi francuscy po­
stanow ili zerw ać wszelkie stosunki ze studentam i 
rum uńskim i, gdy dowiedzieli się o w ypadkach w 
Klauzeńburgu i W elk im  W arażdynie. P rzyłączyli 
się do nich również studenci Anglicy. Polacy, L i­
tw ini i Japończycy, tak, że Rum unowie są obec­

nie zupełnie kolo-.tran: na uniw ersytecie tam te j­
szym.

B ukareszt. (ŻAT.). W ychodzący w K lauzenbur 
gu dziennik „Lum ea di T zara ' pisze. „Rząć powf- 
r.ien spełnić żądania studentów, poi. c-waż w  po­
w ietrzu czuć prochem. To, ęę m iało .miejsce W 
W ielkim W arażdynie, K lauzeńburgu i innych m.a- 
slach, jest zapow iedzią tego co może aastąp :ć w 
całym kraju".

Dziennik „A deverul“ zapytuje, dlaczego gazeta 
„P atria" , k tó ra  rów nież wychodzi w Klaiizenbur- 
gu i w ystępuje przeciwko chuliganom , ukazuje się 
i  białem i Inkami z powodu skreśleń  dokonanych 
przez cenzurę, k tó ra  jednak nie dostrzega hecy 
pogrom owej uprawa mej przkz pism o antysem ic­
kie.

• • •
Bukareszt. (ŻAT.). T rzy organizacje centralne 

Żydów siedm iogrodzkich ogłosiły w spólny mani­
fest, w którym  jest powiedziane: „W dziesiątym
roku pokojowym Rumunj, rząd zezwolił i poparł 
zorganizow anie kongresu, którego pi ogram  s ta ł 
na stanow isku ekstei minacji mniejszości narouo- 
wych. Podtrzym ując .świadomość poczucia siły stu  
dentów, rząd nie podjął żaanych środków  celem o*

ikie przesuwania tego arytmetycznego dzia- 
mia, że n 'e można z góry rezultatu obLiczyc.
»o zwiększenia liczby posłów przyczynił się 
iewątpl wie techniczny blok mniejszościowy. 
Zeszliśmy do sejmu w liczbie 34 posłów i 12 
matorów. Pokaźna cyfra. A jednak było nam 
początku drugiego sejmu gorzej, aniżeli 
końcem pierwszego. Właściwie byliśmy tak 

; w pierwszym sejmie, pomimo niepokaźną 
Z£*wsze języczkiem u wagi. Jakoś taki 

emal zawsze był układ sił, że sejm dz;rlił się 
i dwie niemal równe części, a myśw-y ro»- 
rzygali. Myśmy, np., rozstrzygnęl sp-awę re 
rmy agrarnej w n a ;fcsencjon£jnieiszrm jej 
istanowieniu. Swoją drogą — nie doznallś- 
y za tę niesłychaną przysługę, która połą- 
sna była z dużą of arą tokże żydowskie* in- 
•esów, żadnej wdzięczności ze strony party? 
łopskich..: Z tego przykładu — a mo/na ich 
pi owadzie cale mnóstwo — można lyiko 
dzieć. że stusuuek s t naszych do ogółu nie 
żo się zmielić! pomimo powiększenia ! czby. 
>>alom‘. 9t stanęl śmy przed mureru wprost 
twornym. Endecka djabelska koncepcja wtę 
»śc rdzennie polskiej przyjęta V.ę iż  ba. 
i bardzo na -*■ lewo. Została pod:ęta f fóba 
-zen a nas. szczególnie nas, chociaż natu- 
.iie inne mniejszości były także ob.ęte ba 
!ą. 2ydz', powiedz ano, nlie m&ją mieć de 
iuiącego wpływu na zasadnicze spnw y pan
m  CC. d, n.) 1

litra u e Wi#dnfu
(Oryginalna Korespondencja „Nowego Dziennika*0

W iedeń, w  -grudniu.
R eporter, notujący skrzętn ie w szelkie w ażniej­

sze i mniej ważne wą padki natu ry  politycznej, a r ­
tystycznej, choreograiieznej i td , został pewnego 
ptię^nego poranku po obuozeuiu się zaskoczony 
fenomenem klim atycznym : przez noc zostało nad- 
dunejskie miasto pokryte g rubą w arstw ą czyściut­
kiego śniegu To znaczy, że zim a zasiad ła  na 
swoim tremie Jeśli m e doniosłem  o tym donio­
słym wypadku niespodzianej koronacji telegraficz­
nie — stało się to tylko dlatego, że koniec koncern 
tego rodzaju „niesL odzinnki" m ają miejsce coro­
cznie i — jeśli mnie pam ięć nie m yli — także i 
w Polsce...

A zatem, jak  już powyżej doniosłem, spadł śnieg. 
Ku w ielkiej uciesze bezrobotnych, którzy znajdują 
sw oją „sezouową" pracę w caiooziennem i cało- 
noci.em uprzątaniu śniegu z jezdni i ku w ielkiem n 
u tra p :eniu dozorców domu, zobow ązanych do w y­
pełniania tej sam ej czynności na chodnikach. P ie­
lęgnowany jak panienka z bogatego domu, latem  
kw ietnikam i swoimi czarujący Ring p rzystro ił się 
na biało i nawet mizantrop i pesymista przyznać 
muszą, że jest mu z tem bardzo „do twtrzy' Mi­
lo jest spacerować po nim, tem w d zlej, jeśli po 
długich a ciężkich cierpieniach udało się wresz­
cie zebiuć szylingi, potrzebne uę w ykupienie fu­
tra  z „Dorolheum ' (m iejski zakład zastawniczy). 
Ten fakt osta tn i dodaje też anim uszu w niebywale 
ważnej sp raw ie  zaglądania w oczy uroczym, otu­
lonym w wykwintna futerka Wiedenkom, które

radują się śniegiem i mrozem — rzadkim i bądź co 
bądź gośćmi w stolicy A ustrji, znanej z łagodnego 
klim atu. Cesarzowa M arja T eresa siedzi jak zw y­
kle na swoim cokole kam iennym naprzeciw  Dur- 
gu i palrzy  z osłupieniem  na flirt grudniow y sw o­
ich poddanych, którzy nic sobie nie rob ią z Jej 
srogich, a m oralnych kodeksów Zato na głow ie 
jej wyt-ósł komiczny, w ysoki czepek z b ia łego  
śniegu, w yw ołujący w rażenie, że m onarchJui znaj­
duje się w  negliżu nocnym.

Jest jednak i odwrotna strona medalu, jeśli idzie
0  śnieg. „Des einen Freud, des andern Ledd". P o ­
siadacze bucików, nie odznaczających się nienaruszo 
nością, nie są nim zacbw j ceni, podobnie zresztą  
jak  pan Dagfin Carlsen. Kto to jest ten pan o  
pięknem norweskiem  nazw isku? Także fab rykan t 
śniegu, niczcm bogi klim atu, ale sztucznego. Nie­
daw no dopiero odbyło się uroczyste o tw arc ie  p a ­
łacu śniegowego, o tw arc ie tak pięknie za inauguro  
wane zamachem rew olw erow ym  na burm istrza  
Se.itza. W ogrom nej hali byłego dw orca północno- 
zachodniego urządził on to r saneczkowy i ,Jąkę“ 
dla narciarzy , pokrytą b’alym , gładkim , en etnicz­
nie sprepa-ow anym  puchem, dającym  pod każdym 
względem iluzję prawdziwego śniegu. 1 ledwo  
interes zaczął iść, a tu ,ak n*. złość sypać sle po- 
ezvna z nieba natura lny  śnieg, który im jeat trwał-, 
szy . czystszy, tem „brudniejszą1 stanow i kouku
1 encję dla pana C arlsena, który ze sw oją sprosz­
kow aną sodą nie może skutecznie ryw alizow ać ze 
zbocZi-tni „W ienerw aldu \  gdzie nie płaci się wate> 
pu.

A ponieważ już mowa jest o  sporcie, trzeba 
wspomnieć o  jednej jego odmianie — letniej, któ-
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tłu-ony spokoju publicznego. W  ten sposób doszło 
i4o okropnych zbrodniczych czynów, popełnionych 
iw-ocżach policji i w ojska, k tóre w cale nie Osi'o- 
wały przeszkodzić ekscedentom. Smutne w y a d k .  
t t-  są  logicznym skutkiem  pewnegu syste. »u. P rzed  
B ygłtu j i  całym  św iatem  protestujem y donośnym 
głosem  przeciwko profanacji naszych św iątyń 1 
r elficw ji i przeciw ko planowem u prześladow aniu 
Żydów. Żądam y przykładnego u k a ian ia  winnych 
W w ykluczeniach antyżydowskich. Domagamy się 
położenia k resu  agitacjom  antyżydowskim . Doma- 
gamif się  urzeczyw istnienia pełnycn p raw  religij- 
pych, kulturalnych i gospodarczych, k tóre zostały 
nam  Zagw arantow ane przez konstytucję" 

P rzytoczony m anifest został podpisany przez 
nadyabina D ra M ateusza E !sleTa, D ra Józefa Fi- 
acŁer a , D ra H ilela Cohna i prezesa S. Ullmanna.

Protest akademików żydowskich 
w Warszawie

Ceotr. Kom. W yk. Z w. Żyd. Akad. Stow. Sc i.opo 
roocowych w Polsce w yraża swe ubolewanie i obu­
dzenie z. pow oju antyżydowskich krwawych eksce 
sów, które się ponowiły w Rumunji, w Sd.tdimogrc- 
d tie . Całkowita odpowiedzialność za g rab k ie  i 
mordy, których sic dopuściły chuUgańsikie bandy 
sindemów rumuńskich na żydowskiej ludności w 
J edm )grodzic i B°sarabji spada na rząd rumuński, 
który stosuje politykę eksterminacyjną w stosunku 
do wszystkich mniejszości narodowych wogóie. a w 
stosunku do ludności żydowskiej w szczególności.

Przeciwko kiwaWej napaści zorganizowanej re- 
akcM, Skierowanej przeciwko bezpieczeń dwu życia 
żydowskiej ludności w yraża C. K W. Zw. Żyd. A- 
kad. Stow. Samopomocowych w Polsce swój naj­
ostrzejszy protest. Jedyną godną odpow iedzią na po 
wyższą mesekrę — to nieprzejednana walka z pano 
ssącą stę reakcją w Rumunji — z, iednej strony oraz 
stworzenie samoobrony, zdolnej do odparcia napa­
dów chuii" iństóch band reakcyjnych — z drugiej 
strony.

Czy senator może być stróżem 
nocnym?

Spraw ą ta  znalazła stę nagle na porządku dzień 
n jra  węgiei sLiej izby panów  Zasiada t*>m z g ru ­
py małych rolników  zam ianow any przez rząd se­
n a to r Szij. który stale mieszka w e w oI N agygm ant 
W s»yscj mieszkańcy tej w si muszą spełniać po 
Łolei służbę stróżów  nocnych Gdy kolej przyszła 
na członka izb\ panów, cblopa Sz>j tenże odmó­
w ił, zasłan iając się tem, że członek izby panów  
nie może być zmuszony do takiej funkcji. W dro­
żono przeciw  temu chłopskiem u senatorow i do­
chodzenie i zażądano od izby panów w ydania go. 
Izba panów ma w tej sp raw ie  w  tych dniach za­
decydow ać

j a  się szykuje jednak obecnie do zagarnięcia zi­
my pod sw oją władzę. Mam na m yśli sport p ływ a­
cki. I nie w  ogrzanym  basenie - broń Boże! — ale 
W praw dziw ym  Dunaju. K iedy zw yczajni śm ier­
telnicy trzęsą  się w  swojej grubej odzieży, z zim­
na — inni, pionierzy noWej ku ltu ry  ciała, płyną 
son ie w  lodow atej v.; adzie dunająw ej ubrani w zwy 
czujne trykoty , jakgdyby w lipcu. Jest już w Wie- 
dn a spora liczba zw olenników  1 zwolenniczek te­
go ekstraw aganckiego sportu, k tóry  — jak  jego 
afoistoł Dr. Panesch tw ierdzi, — posiada ogrom ­
ne znaczenie dla zdrow ia, piękna i młodości. Zda­
niem tego lekarza , realizującego sw oje teo rje  o- 
aobiśaie i w  tow arzystw ie  członków sw ojej w 
grudniu  kąpiącej się gminy, niema lepszego środ­
ka prew encyjnego przeciw ko chorobom płucnym 
Iłp., nad kąpiel, zamową. „Przeziębiaj s ir  codzien- 
cie‘‘ —  oto jego zasada, a uchronisz się przed 
r a j i  Oemaitszymi k a taram i dróg oddechowych. 
Przeziębiaj się codzuennie poto, by się nigdy po­
w ażnie nie przeziębić Czyli, swego rodzaju me­
todą w yb 'jan ia  k im a klinem. Nie dość jednak na 
tem: Dr. Panesch pow iada — a jego zwoh nnicy 
potakują mu z  zapałem , (.dziwnym trafem  me Za ■ 
m arzłyui wśród' przerębli lodowych) — ie  mei ła s i  
•p ie j driałająceao środka odm ładzającego, nad 
odzilenną kąpiel w zimie. A zatem rfiechri d rżą  

P'einachy i cieszą 'się paw iany, których w przy­
szłości nie będ^e  się więcej kaleczyć dla worono- 
wskich operacyj. A fabryka p repara tu  odm ładza­
jącego „Lukutate* niechaj zaw czasu przestanie 
produkow ać: nowy i tnńi e lik s ir  nam pow stał w 
postaci kąpieli grudniow ej Szkod° tylko, że nie- 

d za  —  zuanj^ Dc. Sc. W.

Przegląd gospodarczy
Użytkowanie funduszów 

t  pożyczki
O pracow yw anie w niosków  w  sp raw ie  dyspono 

Wania sumami, przeinaczonym i V pożyczki s tab ili­
zacyjnej na cele rolnicze i na przedsiębiorstw a 
państw ow e, zostało  powierzone specjalnem u k o ­
m itetow i, w skłąd  k tó rego  w eszli: w icem inister 
skarbu , p. G rodyńskl, jako  przewodniczący, oraz; 
jako  członkow ie p. N a .b u tt z  ram ienia m inister­
stw a skarbu  i p d y rek to r Kozieł z ram ien ia Ban­
ku Polskiego. Kom itet rozpoczął już działalność. 
W celu- zapew nienia koordynacji pomiędzy dzia­
ła lnością kom itetu, a polityką kredytow ą Banku 
Polskiego, w nioski kom itetu będą w ym agały  za­
tw ierdzenia ie  strony  p. m inistra skarbu  w  poro­
zumieniu z prezesem Banku Polskiego

Fluktuacja papierów warto­
ściowych

Z W arszaw y donoszą:
Sytuacja na rynku akcyjnym, po pewnej popra­

w ie w październiku i W listopadzie, znów się po­
gorszy ła ; nastąpiła pow olna, lecz sta ła  zniżka 
w szystkich praw ie papierów  dywidendowych. O- 
bióiy były minimalne. Podczas gdy w  paździer­
niku obroty  na giełdzie w arszaw sk ie j dochodziły 
dó 14,5 milj z ł ,  w  listopadzie spadły do 6,7 milj 
z? Z papierów przem ysłow ych najsun ie j zniżko­
w ały: Zaw iercie (z 11 na 35), Żyrardów  (z 19,50 
na 17 25), O strow ieckie Zakłady (z 99 ną 86), Ru­
dzki (i  62,50 na 51.50'. o raz  Starachow ice (z 78,50 
na 68,75) Jedynie papiery  bankowe, jak  Bank 
Polski i Bank Handlow y utrzym ały się naogół na 
dotychczasowymi poziomie, Bank Zachodni nawet 
zdołał popraw ić "swój kurs o  10 proc. Podobny 
nas tró j zniżkow y panow ał także na giełdach p ro ­
w incjonalnych w e Lw owie, w  K rakow ie i w  Po­
znaniu.

Kaia&trofalre skutki mrozów 
Hla o /n .d

Spotęgow arie od kilku dni tnrpgy grożą 'oipeł- 
» ie wyinarz&ięaiem zasiew ów  ozimych. Groźbę tę 
potęguje jeszcze nieuial zupełny b rak  s iriegu, k tó­

ry  zazwyczaj, pokryw ając oziminy, pozwala M  
p rze trw ać naw et najsroższą zimę. Rolnicy, 
zw łaszcza w  województwach centralny cli ; wscłlo 
dcich, uw ażają oziminy prawu- w poi o w ie m  
stracone. O ile m róz nie zelży, w yniki przyszli clr 
zbiorów  mogą być katastrofalne. 'Pap':.

1 1 —O
u s t ą p i e n i e  n a c z e l n i k a  w y d z i a ł u  h a n

DLU ZAGRANICZNEGO PRZY  MINISTER­
STW IE PRZEMYŚLU I HANDLU P. SYGIETYJA­
SKIEGO. Z powodu ciężkiej choroby ustępu je po­
dobno p. Sygietyński. Na jego miejsca proponow a­
ny jest p. W cisło albo p. Sibeneichen.

N IEZW YK LE POMYŚLNA KONIUNKTURĄ 
W PRZEM YŚLE PAPIERNICZYM . W edług o s ta ­
tnich spraw ozdań w  osta tn ich  m iesiącach konjun* 
k tu ra  w  przem yśle papierniczym  w  Polsce je s t 
niezwykle pomvślna. F ab ryk i pap iem  otrzym ały, 
tyle zamówień, że nie są  w  stanie w szystkich w y­
konać i oążą do rozbudow y fabryk. Obecnie p ro ,  
dukcja w ynosi około  10 tys. lon miesięcznie. '£ 
zagran icy  sprow aoza się do Poiski papieru  war* 
tośoi około 2 miljonów złotych w  złocie. M.mo do* 
b rego  stanu  i rozszerzenia rynku w ew nętrznego wi 
roku bieżącym, rok przyszły  zapow iada się jesz­
cze lepiej. W  zw iązku z tem popraw iła się ró* 
wnież sytuacja w  dziedzinie handlu papierem ;
uch je st bardzo ożywiony, płatność w eksli — ' 

dobra, przcw a*oie trzy  miesięczny kredyt. H urto ­
wnicy żądają płatności 50 proc, w  gotówce.

POLSKA NA SIÓDMEM MIEJSCU W HANDLU: 
Z SOWIETAMI. W edług urzędowych' danych so­
wieckich ob ró t między Polską i Z. S. S. H. w  cią­
gu roku gospodarczego 1926/27 (gospodarczy ro k
ow iecki od października do pi źd nem ika '' wy* 

niósł 32,6 m iljonów rubli złotych, w  tej liczb ie1 
rów now artość 19,5 miljonów rubli wynosi ekspo rt 
z R osji do Polski. 13,1 miljo iów rb. — im port dar 
Rosji z  Polski, W  handlu zagi on;oznvm ż  S. S. R. 
P o lska sto! na siódm en miejscu po Niemcach, Ao- 
glji, Stanach Zjednoczonych F rancji, L itw ie i  WRK 
szedi, jedi.akże przed uzecnosłow  icją i  Austrją, 
k tóre zastosow ały  usiln ie Jum ping w  celu podnie­
sienia handlu z Rosja 7-ródło sow ieckie podkreśla  
fakt, że znaczna część obrotu tow arow ego między 
Polsk  a ZSSR. ->db] wa się. w drodze nielegalnej 
i jest przeto  w* sta ty sty  r*- obydw u państw  niwij*-

Msł t  Sanoka
Zalożehic oddziału „Zrzeszenia Kobiet żyd."   Z
J w r j i " .  —r U roczystości chanukowe — „Tai hut". 

„M izracbi" — Z  Kahalu. — „Gmilat «;hasad im t.
Na zaproszenie Komitetu Lokalnego Org. Sjoń- 

skiej baw iła w naszem mieście p. Dr. Saba Lin- 
denbaum ówna z K rakow a, celem z dożeu a oddzia­
łu Zrzeszenia Kobiet żyd. Onczyt p. Dr, Linder.- 
baum ówny, k tó ry  skupił w ielkie rzesze publiczno­
ści, a w śród nich najpoważniejsze panie uaszego 
m iasta, zrobił nadzwyczaj silne w rażenie, tak  ze 
względu na treść jak i na formę. Po odczycie od­
była się konferencja pań, na k tórej referentka 
p rzedstaw iła plan pracy dla m ającego pow stać 
w raszem  mieście oddziału Zrzeszenia Kobiet żyd. 
Obecne panie zorganizow ały się jako Komitet o r 
gamżacyjiny, k tó ry  będzie m iał za zadanie zw er­
bow ać członków. W skład tego Komitetu wchodzą: 
pp Blumenfeldówna Cli E ttingerow a M., Epsted- 
nówna R., D row a Freyow a, Feibuscht wa, Gross- 
m a nowa, K clberow a. D row a Nehmerowa, Drowa 
Reichowa, Rauchowa F., Schiffowa M.. Sylfeno- 
w a i Silberów na L.

Z zadowoleniem  należy stwierdzać, że myśl za­
łożenia oddziału grzeszenia kobiet żyd. znalazła 
silny odgłos w śród w szystkich sfer kobiecych ua­
szego m iasta N iew ątpliw ie przypisać to  należy 
pobytowi p Dr. Lindenbaum ownej w Sanoku.

Onetrdaj w ygłosił p J. From ow icz z Ja s ła  — na 
zaproszenie ,.Iw rji‘ — piękny i zajm ujący referat 
hebra jsk i nt. f,IvOniec M esjasza" Żuławskiego.

żyd. młodzież gimn. urządziła tradycyjny „W ie­
czór M akabeuszów". P rogram  obejm ow ał: słow o 
w stęp re  Wygłoszone przez p. H. Jakut#owićza, de­
klamację, -kwartet muzyczny i sztukę Orzeszko­
wej pt. „Meir Ezófnwicz". „Haszom er h a ra ir  ' u- 
rządzil w  lokalu  Stow sjon dla sw^ch członków- 
„W ieczór chanukow y1- z urozmaiconym p ro g ra­
mem, B ardzo miłe w rażenie sp raw ił „W ieczorek 
hebrajski" dla dzitci urządzony przez Stow. „1- 
w rja"  Uczniowie szkoły hebr. odegrali pod reży- 
serjn f. B-imnenfeldównej sztuczkę hebrajską pt. 
„Izw-iłjjót"' K iereńskiego. Gra dzieci w ypadła Jak 
najixnnyślniej. Do imprez chanukowych dodać 
jeszcze należy zabaw ę taneezną urządzoną prze* 

• .chrhicej hasafa haiw rit"
i We wiórek. 20 łun. odbyło si§ z îomadzsOiO be­

b ra is tó w  celem dokonania w yboru  a e le ta tó w  net 
zjazd „Tarbutu w  W arszawiie. W ybrani zostali: 
Pp. Blumenfeldówna Ch., Mandel l.a z a r , Ripp S ,  
Sprung S„ Schw ar* E. i W enig M. Z o ra n ie  oodało 
hołd pamięci błp. Chaiesa. P rzed Zumknięcieai 
zgrom adzenia przy ję tą została także rezolucja, 
pi otestująca p riec 'W tym  sjoaistom , k.órzy rozpo­
częli akcję na rzecz zak ładania szkół s jc n is ty o r  
rych  z językiem żydowskim jako  w ykładow ym

Or.egdaj baw ił w  naszem mieśćie p. ’u r  ster •  
JerozolLmy w  spraw ach „ftapoel- ham izrachi" 8 
przy tej sposobności w ygłosił w lokalu  Stow. „Mi* 
zrachi" ciekawy ooczyt n t  „Połc -cnie w  P alesty- 
r ie , a żydostw o ortodoksyjne’'.

S taraniem  Zwierzchności gminy żyd. odbyło się  
w  Synagodze w rocznicę śm ierci p ierw szego P re ­
zydenta Rz. P. śp. G N arutow icza uroczyste na 
bćzeńslw o żałobne.

W ubiagłym tygodniu odbyto się pierw sze W al­
ne zgrom adzenie członków „Gmilat- chasadim" 
W alne zgrom adzenie w ybra ło  wydział, k tó ry  u- 
konstytuow ał się w następującycin składzie: prze­
wodu. Dr. Ramer, zast. Dr H erzjg, sęki. Asciier 
M., Skarb. Sobel H., członkowie: Babad. Dor, ich,
Feibusch, Grodsman, Maj J T Musebiel, P in te r ę  Dr. 
SpiegeL Elem.

Generał francuski tańczy przed 
Painlevem charlestona

Painleve, francuski m inister wojny- jesf dosko­
nałym matem atvkiem. ale nie zna najnowszych 
tańęów. Pewnego Inia m ianc m in istra  zapytać się^ 
czy pójdzie z a . przykładem  rwego w torJ-iego kole* 
gi i zakaże oficerom egzotycznych tańców. Paim 
Ieve nic wiedział, jat w yglądają te „egzotyczne 
tańce '. W tęm wszedł do jego gabinetu w yższy 
francuski generał M ini-tcr natychm iast spytał sie 
generała, jak zapatru je się na. tę spraw ę, oa c o *  
trzym ał odpowiedź, że tf tańce egzotyczne sa ca ł­
kiem m oralne G enerał chcąc zadem onstiow ać mi­
n istrow i, jak te tańce w  praktyce w yglądają, za­
czął tańczyć. Podczas popisu wszedł woźny i co 
fnął się natychm iast przerażony, myśląc, że gene- 
>nł i m inister zw ariowali.

T aką  to  anegdotę opow iada Jcdpo z narysuje 
pism.
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PARADA REKRUTÓW
wfcrótc* najaickuą I akirakclą Krakoteal

Wiadomości z kraiu
Ofiary strasznego pożai u 

w Dzikowie
Z Tarnobrzega do w szą: Pod gruzami sufitu bi­

blioteki. który zaw alił się w  czasie pożaru, zna­
leźli śmierć: Alfred Freyer, rekordzista polski 
w  biegach długodystansowych, sem in arzysta  Ku* 
ezmerówna ,dwaj uczniowie gimnazjalni, których 
nazwisk dotąd nie stwierdzono, dwaj stolarze Jan 
I Józef Gielowie, murarz Pomykaiski i  strażak 
Skiba. Ponadto ciężkich poparzeń doznało 7 osób, 
W liczbie ich wywiadowca policji 2ukowskL Tra- 
gedję powiększa okoliczność, l i  Pomykalski 20- 
stnwal 8 nieletnich dzieci. Kuozmerówna byta je­
dyną córką niezamożnych rodziców. Freyer przy* 
jechał do rodailców i zastał ojca 70-lełnlcgo sta* 
tiuzka ciężko chorego, matkę również obłożnie 
oborą Straty z powodu pożaru wynoszą kllkndzle 
ciąt mil jonów złotych.

Pamiątki po hetmanie Tarnowskim zostały ura­
towane.

.. . .

DRUGA KONFERENCJA SJONMTóW- REWI­
ZJONISTÓW. We środę 28 hm. i w ć czwartek 29. 
Om. odbędzie się w  W arszawie druga konferencja 
krajowa sjonietów rewizjonistów w  Polsce Głó­
w ny referat Wygłosi Włodzimierz Zabutyńaki. Po 
Wtem Wygłoszą referaty pp .Dr. J. Kaban, Dr R 
Fałdach uh (Siła organizacji, polityka krajowa), 
Dr D. Wdowióski, Mgr. A. Blbring, Dr Dauerroan 
(młodzieży), Nataneli Rotmon (Hebraizocja ruchu) 
Uri Gliklich (nasza prasa) i inni.

ZJEDNOCZENIE SYNDYKATÓW DZIENNIKA 
ftZY POLSKICH, ŻYDOWSKICH I NIEMIEC­
KICH odbyło cię W Lodzi. Obecnie istnieje w  Lo 
Ań jedna organizacja dziennikarzy: Syndykat
Źedennikarzy w  Lodzi.

UCZCZENIE OSWALDA BALCERA. Specjalnie 
Założony komitet obywatelski postanowił uczcić 
zasługi wybitnego historyka i prawnika Oswalda 
Balcera, profesora Uniwersytetu lw owskiego, 
przez wybicie złotego ptedalu na jego cześć.

ZNIESIENIE OBCYCH TYTUŁÓW W URZ$> 
DACH. Minister spraw wewnętrznych wydał okól 
eók, zabraniający urzędnikom używanie tytułów, 
badanych przez państwa zaborcze. Tytułów tych 
ąie wolno używać uietyUto w  korespondencji ur_ę 
dowej, lecz również w  osobistym  kontakcie urzę­
dników.

Ra b i n  z  l u b o w i c z a  p r z y b y w a  d o  w a r
SZa WY. Do Warszawy ma przybyć rabin lubowi- 
ezowski. który ostatnio został wtrąooTiy do wię- 
ełsnia w  Leningradzie, a następnie wydalony z

granic sowietów. Chasydzi w arszaw scy przygoto­
w ują w spaniałe przyjęcie słynnemu rubinowi.

NOWY ORGAN BUNDOW6KI. We W ilnie roz­
począł wychodzić bundow ski tygodnik „Unzcr 
Stinune" w  języku żydowskim. B ędńo on pośw ię­
cony spraw om  Buml u na terenie Wileńskim.

Komisarjat rządu w  W arszawie skonfiskował o  
sLutnio trzeci numer tygodnika socjalistycznego  
,,Unzer Gaji" za artyku ł bundowca p E hrlicha 
pn. „U progu kampanji wyborczej*'.

OGRANICZENIE EMIGRACYJNE DO A FRYK I 
POŁUDNIOW EJ. W krótce ukaże się rcttporządzo* 
nie m inistra robót publicznych, ograniczające czę­
ściow o emigrację do Afryki południowej. Ograni- 
etenie dotyczy głównie kobiet, emigrujących bez 
op iek i Dla tych kobiet będzie emigracja całkowi­
cie zamkniętą. N>ie będzie wolno również emigro­
wać inteligencji pracującej.

W SPANIAŁA 21MA W TATRACH (kap) W 
dniach ostatnich w  całych Tatrach tek po stronią 
polskiej jak czechosłowackiej mrozy żnaccoie się 
zwiększyły, również warstwa śniegu doszła do
nienotowaoej już dawno o tej porte grubości W 
Zakopanem temperatura dochodziła już chwilami 
do bMako 30 stopni poniżej zera. W arstwa śniegu  
osiągnęła prawic 50 cm W 2«lioptm e», u przeszło
1.50 cm w  Morskiem Oku. Najwięcej śniegu w  Ta* 
trach Wysokich zanotowano W Staąym Smokowcu 
po stronic czeskiej — grubość Warstwy śniegowej 
przekroczyła tam 70 cm, niewiele mniejsza jest 
też w  Beczybrskiem Jeziorze, gdzie w ynosi 68 cm.

PROCES 0  NIETYTUŁOWANIE SŁOWEM 
„PAN“. inwalida wojenny p. Becalel Tuczyński za 
ska rży ł do sądu w arszaw skiego prezesa żydow­
skiego związku inwalidów w W arszawie, Wur* 
zclmnnnu i  sekretarza Tumana o  to, ze w  liście  
me tytułowano go słowem „pan". Oskarżeni o* 
świadczyli przed sądem, że w  związku inwalidów  
żydowskich wszyscy są kolegami i że nie mieli 
zamiaru obrazić p. Tuczyńtkiego. Sąd uznając, że 
zwrócenie się do obywatela polskiego bez tytułu 
„pan*1 jest obrażającem, skazał prezesa 1 sekreta* 
rzu związku inwalidów żydowskich ha dwa doi 
aresztu. Oskarżeni wnoszą apelację.

PROCES KRÓLIKOWSKIEGO ODROCZONY. 
Przed sądem najwyższym miał nią odbyć ostatnio  
proces kasacyjny przeciwko Królikowskiemu, o* 
skarżonemu o zamordowanie i  poćwiartowanie 
prostytutki Michałowskiej. Ponieważ jeden z ozłoci 
ków trybunału nagle zachorował, proces odro­
czono.

ZŁODZIEJE POZNAŃSCY ZBIEGLI ARKO* 
PLANEM? W numerze wczorajszym donieśliśmy

o w ielkiej kradzieży, dokonanej w najw iększym  
sklepie Jubilerskim  w Poznaniu. Bezpośrednio p*ł 
odkryciu kradzieży rozpoczęła policja pościg. 
Puszczono w ruch i ajłcpszych ajentów  policyj­
nych, atoli Wszelki potoig okazał się bezskutect-' 
'iytn. Nigdzie nie zauważono żadnych podejrzanych 
osób. Istnieje podejrzenie, że złodzieje przy porno-
y netoplanu, odlecieli w niewiadomym kierunku.
•—aâ m—»——arâ— H — i. _ a—Bsa—awrar*— -**i»*»m •

Program stacyi radiofonicznych
Piątek . 28 grudnia.

K raków  (500 mj i  1,10 i H, 10 Komunikaty, IB,40 
- -17,05 lY ogram  dla dzieci. 17,20 17,15 „P rzeg ląd
ii.djow y — proł. dr. W ilkosz, 17,15— 18,55 Koo* 
cert z W arszaw y, (m. iii. ai je i pieśni), 19,05—1 9 ,*  
Giełda rolnicza. 19,35—29 Odczyt pł. „Nagonki na 
zające", wygi. J. M archlewski, 20,15 T rans, z W ar 
sza wy 'koncert -synifon ) 22- 22,15 Komunikaty.

W arszaw a ( U l i  inj 11,40 Komunikaty, 17,45 Koo 
pert (m. in. pieśni). 20.15 Koncert F ilharm onji, 22 
—22,45 Komunikaty.

Poznań (344,8 m; 12,45—14 K oncert tercetu, 13 I  
14 Giełda, 17,45—19 Muzyka kam eralną, 0 ,1 1  
Tranw n. z W arszaw y

Katowice (422 m) 17,15 -1 9  l 19,50—22 TraaSBL 
t, Warszawy' (koncerty).

W ilno (435 m) 17,45-19 K oncerty, 2 0 ,1 5 -*  
Tranom. z W arszaw y.

Wiedsń (517,2 tu) 11 i  10 Koncerty, 90 Inścehiża- 
cja.

Berlin (4S3£ tu) iąao-18 ,55  i 22,30 Koncerty.
S tu ttg a rt (379,7 m) 20 „In tryga i miłość", trag e­

dia Schillera.
H am burg (394,7 m) 18, 19 i 21 Koncerty, do o jn  

Mu ł  taneczno.
La&genherg (468,8 m) 13,03, 18 Koncerty, 21 

W ieczór weaoly, do 24 Muz. wieczorna.
P ra g a  (348,9 tu) 19 „Cosi Vun tu tti"  opera  Mo­

zarta.
Rzym (449 m) 20,40 Muzyka lekka.

JA K IE  OPERY USŁYSZYMY WKRÓTCE NA 
F A LI KRAKOW SKIEJ?

W e czwartek 29 bm. transm isję  z Poznania „Ja* 
kóba Lutnisty", opery H. Opdeńskiego, W sobotę 
31, hm transm isję  z K atow ic „Casanowy*, opery  
Różyckiego i w e środę, 4 Stycznia 1928 r. tra n s ­
misję z  K atow ic „Aidy" opery Verdiego.

R K PK R TU A R  C N O T K A  TR O W
BAGATELA: „B ardelys, książę miłości*.
COHSO: „W k ra ju  dzikich Tybttrów
NOWOŚCI: „ W sidłach życia (Lyn da Putti).
PRUM1E.N: „Y ariete- (Lya dc P u tti, Em il Jan* 

nings).
SZTUKA: „P rzez spo rt do kobiety".
UCIECHA: „Miłostki*’.
WANDA: E s k a p a d a  młodej m ężatki1* I „W śród 

płomieni".
W ARS2AW A: „Śmiech p rzsz łzy*'.

«RSIOeRZ MOMW
tn ic je  kentonlsty
CZ żyda żydowskiego w Rosji w epoce Mikołaja i j .  
17 Ciąg dalszy.

Po kilku dniach myśmy z Arozykiem, jak zwy* 
kle, rcd»ili przygotow ania do obiadu. Ńadoilem 
pełny kociołek mleka i zacrąlem  rozniecać ogień. 
A rczykowi udało się ściągnąć u swego gospoda* 
m  jakąś wędzoną rybkę i dumnie zaczął ją roz­
dzierać swe nu paznokciami. W tem ukazało  się zda 
la dwoje ludzi, k tórzy sk ierow ali się szybkim k ro ­
kiem w prost do nas. W jednym z nich rozpozna­
łem mego gospodarza.

Schwyciwszy pełny koaio-lek, pobiegłem co tchu 
W przeciwną stronę, Wylałem mleko do pierwsze* 
go napotkanego row u i cisnąłem tamże swój ko* 
Ciołek, poezem wróciłem  na swoje miejsce, drżąc 
**• strachu na calem ciele. Nie omyliłem się. Do 
nas zbliżyło się dwóch chłopów, z których jeden 
był moim gospodarzem . D rugi nie był mi znany, 
Jtcz widząc, jak Arczyk przestraszony zbladł i zer 
w ał się na nogi, domyśliłem się, że był to  gospo­
d arz  tnego tow arzysza.

— Pow iedziane ci było, św ińska tnordo, żebyś 
nie gan iał stada bllzko lnsu! Było ci pow iedzianą 
czy nie było? — w rzasnął nieznajomy chłop na 
Arezyka. ująw szy go za długie w łosy i szarpnąw ­
szy z całej siły

— A ty, psia krew, dlaczego się oddalasz a by­

dłem tak daleko Od domu? — przystąpił do mnie 
mój gospodarz.

— Petrżaj — to, kumie) — adziwil się  gospo­
darz Arezyka, zwracając się do m sgo gospodarza. 
Moją rybę ooi trą i A żonka moja przetrzepała dziś 
wszystkie dzieci w  domu właśnie u  tę rybą!

W  tej chwili zbliżył Się Baniek, który adjął czap­
kę i  zjadliwia się uśmiechnął.

—  To jeszcze nie jest wszystko, co oni wyprą* 
wiają, — codenuncjował, wskazując na nas — 0 -  
oi codziennie doją kro.vy 1 gotują Sobie mleczną 
ka&zę. Oto proszę zobaczyć, — wyjaśniał Beulek, 
szukając wnyma mój kociołek.

— Gdzie masz kociołek, nicponiu? — krzyknął 
strasznym głosem mój gospodarz schwyciwszy  
mrie Za rękę.

— Oto leży tam, — wskazał palcem Baniek
Przeklęte psy zdradziły mnie, gdyż zbiegły się

na zapach św ieżego mleka na miejsce, gdzie były 
ukryte św ieże ślady mego ciężkiego przestępstwa. 
Gospodarz udał się tam Wina była jato*. Jak 
rozjuszone zwierzę, rzucił Się aa mme z dzikim 
łykiem mój gospodarz, powalił tamę na ziemią i 
tocząl lak dusić, w alić 1 kopać, że w szystkie gttaty 
zatrzeszczały mi, w  Uszach roolegt się  głuchy 
dzwon, w  oczach ściemniło się. Jak długo te trwa­
ło  — nie Wiem. Ale gdy gospodarz przestał thnie 
bić i tratować nogami, leżałam weiąż jeożcze na 
ziami, nic nie widżąc i nie słysząc. Kilka razy mój 
oprawca próbował postaw ić mai* aa  nogi, łeoa ca

każdym razem znów padałem jak snop Goapodar* 
mój, jak widać, sam się przeląkł swego okrucień­
stwa, ;"tyż zabrał się do cucema mnie, pobiegł po 
wodę i zaczął mnie oblewać. Gdy przyszedłem nie* 
ao do siebie, usłyszałem bolesne, rozdzierające 
krzyki Arezyka, które coraz bardziej oddalały się  
odemnie. Oberwał oa też widocznie nie mniej, 
niż ja. Pomimo usiłowań mego gospodarza nie 
mogłem podżwignąć s4ę. Jedna noga odmawiała 
całkiem posłuszeństwa: w isiała jak kawał dre­
wnu i sprawiała mi taki piekielny ból, gdy chcia­
łem postąpić kruk naprzód, że mlmowoti upadałem u 
z jękiem Gospodarz zo?lawit mnie samego, mio­
tając przekleństwa, i pognał ram stado do domu. 
Ja zaś pozostałem na poi u, leżąc jak trup z żarn* 
kuięteml octy .na, tak-w sw iouy, pokaleczony, po­
kiereszowany, i  jęczałem z bólu. Zdawało mi się, 
że ktoś głaszcze ranie po głow ic i ptacte razem 
ze mną. Z trudem otwoiżyłem  octy: obok ranie na 
ziemi aiedtóał Baniek, trzymając rękę na mojem 
coołe i gorzko płakał Odsunąłem się od kiego, jak 
od tmijŁ

— Prsaz odeoudel —  wysoeptałsra. — Dlacwgoń  
ranie zgubił? Co ja ci zrobiłem?

— Tobie, Jsruchim, nic złego zrobić nie ctu k  
'ora, tyś dobry chłopak. Ale chciałem nauczyć tego  
podleca Arezyka, który w oli psom oddać to, a ee  
\o  prosi swój...

— Coś ty u  „swój" dla nas? — zauważyłam t  
odwróciłam się od niego.

Ciąg dalszy nastąp},
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Z Egzekutywy Org. Siońskiej
Dnia 21 bm. odbyło się posiedzenie Egzeku 

lywy Organizacja Sjońsk ej na zachodnią Ma- 
lopoUkę i Śląsk w Krakowie.

Na posiedzeniu tein poza bieżącymi sprawa 
'Bti omawiano sprawę resortu młodzieży, a w 
szczególności przygotowania dotyczące odbyC 
się mającego w czasie ud 31 bro. do 7 stycznia 
1928 „Tygodnia Młodzieży" w naszym okręgu, 
oraz wydawnictw d ze ł z dziedziny judaisty- 
Iti i sjonistyki.

Następnie załatwiono cały szereg spraw do­
tyczących komitetów okręgowych.

Nadto uchwalono wszcząć wzmożoną akcję 
U  rzecz funduszów palestyńsk ch w szczegól­
ności najbliższe miesiące poświęcić energicz­
nej akcji na rzecz Keren Hajesod w całej na- 

dz'elnicy. *

Druga Konferencja krajowa 
Org. Mixrachl u ch . Małopolski

I l l ę s k a
Egzekutywa org. „Mzrachi" komunikuje: 

U -konferencja krajowa, która odbędzie się 
dnia 1 stycznia 1928 r. przy współudziale b. 
poda H. P&rbsteina i rabina M. Asafa, pro!, 
an wersytetu hebrajskiego w Jerozolinąe. obej 
W ije następujący porządek dzienny:

■ L posiedzenie, godz. 10 przedpol.
1. Zagajenie — Rabin dr S. Hfirschfeld 
X Powitania
3. Sprawozdanie generalne — p. Eliasz Mar­

kus
4. W ybór prezydjum i komis fe
5. Dyskusja.

11. posiedzenie, godz. 3 popol.
8. Sytuacja w Palestynie — Rabin M. Asaf 

(Jerozolima)
7. Fundusz „M:zr£ichi“ (Keren Erea Izrael)

— Rab. D. Awigdor'
8L Hapoel Hamizrachi-Lewi Jungster (Jero­

zolima) i Sz. Lang 
9. Org. młodzieży mfizr ach Etycznej — S. ) .  

Szragai, Jerozolima i M. Braun er
10. Dyskusja.

III. posiedzenie, godz. 8 wieczór
11. Nasza praca wychowawcza i kulturalna

— Rab. M. KMeger
12. Nasze stanowisko wobec dekretu o kaha- 

lach Dr. Dawid Bulwa,
13. Obecna sytuacja polityczna — b. Posdt B. 

Farbstein i rabin dr S. Hirschfeld
14. Dyskusja
15. Rezolucje
16. Wybory władz organizacji
17. Zamknięcie.

——o----
_  MRÓZ, który  w  ciągu środy nieco zelżał, w 

nocy 2e  środy  na czw artek  znow u p rzyb rał na si­
le, dochodząc w  K rakow ie do 25 stopni Celsjusza^ 
Rano o godz. S-mej term om etr w skazyw ał — 23 
stopnie, kolo południa jednak mróz- pod wpływem 
prom ieni słonecznych zelżał znacznie, dochodzie 
do — 10 stopni. Po orzejśaiowem  obniżeniu się do 
— 13 stopni, term om etr ku w ieczorow i począł się 
Znowu podnosić. O godz. 7-tnej w ieczór tem peratu ­
ra  w ynosiła — 9 stopni C.

— UCZCZENIE DYR. KUCZYŃSKIEGO Gro 
no nauczycielskie gim nazjum  B artłom ieja Nowo­
dw orsk iego  (daw niej św. Anny) w K rakow ie, pra 
gnąc uczcić i npam iętnić w ielk ie dla rozkw itu tej 
szkoły zasługi b. w ieloletniego dyrek to ra  zakładu 
Dra Leona Kulczyńskiego, postanow iło w m uro­
wać w  budynku szkolnym tablicę pam iątkow o ku 
jego czd . W  przekonaniu, że nieprzeliczone rzesze 
byłych uczniów  czcigodnego pedagoga zechcą przy 
nynłć się do w ielkiego aktu i bodaj drobnym dat 
kłem pomnożyć konie.-zne na ten cel fundusze, k o ­
m itet wyłoniony z  grona nauczycielskiego, zw ra-

M i miar (m  m isa ul H a it i  i lw u
W  nocy ze środy na czwartek wybuchł przy ul. 

Batorego pożar, który ze względu na późna porę 
nocną, iak również z powodu tego, że ogień odr&zu 
obią? wiązania dachowe, mógł przybrać katasirolal 
ne rozmiary. O godz. 2.50 min. w  nocy automat po 
żarny zaalarmował strażnicę ogniową, a w tninatę 
później posterunkowy policyjny doniósł, że przy ul. 
Batorego w realności 1. 23, wychodzącej z narożni 
kłem na u l Karmelicką, powstał pożar. Spóźnieni 
przechodnie zauważyli wielkie kłęby dymu i języki 
ogniste wydobywające się z dachu tej leaLnoścł. 
Trąbka strażacka zbudziła śpiących mieszkańców 
kamienicy, którzy nie ittóeH pojęcia, że plonie Im 
dach nad głową. Kiedy straż przybyła na miejsce po 
żaru, plotnfeme objęły już dach na obszarze 18 tne 
trów  kwdr. W śród zbudzonych mieszkańców' kamie 
nJcy, zwłaszcza wśród lokatorów trzeciego piętra, 
powstała panika. W  strasznem zamieszaniu 1 popto 
chu rzucili się oni do wynoszenia sprzętów  I uraz 
dzeń domowych na niższe piętra.

Straż pożarna w  sfle trzech plutonów pod kierów 
uictwem -naczelnika straży Obidowicza, przystąpiła 
natychmiast do akćJS ratownicze), która była utrud 
nńona z powodu trudnego dostępu do miejsca poż* 
ru, jak również z powodu silnego mrozu. S trażacy 
przeprowadzili cztery liny wężowe o długości 400 
metrów, lokalizując pożar, który mógł się przewieść 
«a sąsiednie dachy. Akcja ratownicza trw ała oknłn 
5 godzin.

Podczas pożaru uddzial, złożony s 34 poiicjan 
tów pełnił służbę, celem zabezpieczania mienia' mi# 
szkaAców. Mimo spóźnionej pory i przejmującego 
mrozu przypatryw ały się akcji ratowniczej -łumy 
okolicznej ludności.

Skutkiem wielkiej Hości wody zużytej przez s tra ł 
przy gaszeniu ognia prawie w e wszystkich mie­
szkaniach na trzeciem piętrze poprzemakały ściany, 
a w  niektórych sufity grożą zawaleniem. Musiaua 
także podstemplować suf-ty w mieszkaniach na drą 
giem piętrze.

Co było przyczyna pożaru, dotychczas dokładnie 
nie ustalono. Przypuszczalnie pożar powstał od po* 
zostawionej płonącei świecy, od którei zapaliły się 
rupiecie, złożone w  większej Uości na strychu, na­
stępnie zapaliło się wiązanie dachowe i dach, który 
częściowo pokryty był blachą, częściowo papą.

W  godzinę po od jeździ e straży pożarnej, o godz. 
7.35 zawezwano ponownie straż pożarną do tej reał 
ności, gdzie poczęła się palić Jedna ze ścian na stry 
chu. P rzybyły  pluton straży pożarnej ogień ugasił, 
Szkoda, Jaka pożar wyrządził, dotychczas nfe? zosi*  
fc* ustalona » * r ■ — ;C,

O godz. 10 rano etwezwarm  straż pożarną pa tę 
samą ulicę, gdzie powstał ogień w  mieszkaniu adw. 
Dra Bertolda Rappaporta. Zapaliła się ścianka drew 
nkuia od kominka. Szkoda znaczna, albowiem ścian 
ka t«; - '  >wana była drogim Jedwabiem.

ca się z apelem d o  w szystkich w ychow anków  gi­
mnazjum św . Anny, by  nadsy łali sk ładki na ręce 
skarbn ika kom itetu prof. Adama Ziemskiego, K ra  
ków, gim nazjum  N ow odw orskiego, plac G roble 9.

— MIANOWANIA, P rezes Najw . Izby K ontro li 
na w niosek prezesa O kręgow ej Izby K ontroli w  
K rakow ie zam ianow ał w  stan ie personalnym  tej 
Izby: referenta P raczka Jan a  — rad c ą  w  VI. s t  
s ł ,  pom ocników referentów  inż. D ziew ońskiego 
Tadeusza, D ra  Ho, asow icza Tadeusza i D ra  W al­
czewskiego Józefa -*■ referentam i w  VII s t  sL, 
rachm istrza W ajdę M arjana, p rak tykan ta  referen- 
darsk iego  W yższego Urzędu G órniczego inż. S ta­
wickiego B ronisław a, ap likanta sądow ego Mg,-a 
B reucra S tan isław a i Mgr-a p raw  B ystrzonow skie 
go Stefana — pw ąocnikam i referen tów  w  V III s t

— Z KRAKDWitKIKG.ł TOWARZYTWA DE­
KARSKIEGO. W a lie  zebranie członków Krak. 
Tow. Lek. Wybrało W dniu 14 bm. następujący za 
rżąd  na rok 1988. Preoes; Prof. D r Józef Latkow- 
ki, wiceprezes: Ot Jan L&ndau (starszy), sekre­
tarz doroczny Dr E. Szczeklik; trzechletni mandat 
otrzymali: sekretarz stały prof. Dr Cięszczykśe- 
Wica Marjan, bibljotekarz Dr Splra (jun.), gospo­
darz d oe Dr Seńkuwski, mandaty redaktorów i  
skarbnika trwają do końca 1928 r.

— ECHA ZJAZDU IEKARZY. W  uzupełnieniu 
sprawozdania z walnego zebrania związku leka­
rzy w  Krakowie, odbyteęo w  dniu 18 bm., podaje­
my przyjęty jednomyślnie wniosek b. min, doe 
Dra Janiszewskiego: „Jedynym sposobem osunię­
cia ciągłych nieporozumień pomiędzy lekarzami 
a zarządem Kas chorych, braków organizacyjnych 
w  ubezpieczeniach społecznych i zapobieżenia w y  
nikającym stąd niedontaganiom oraz przeszkodom  
w  stopniowym normalnym rozwoju ubezpieczeń 
społecznych, jest złączenie ua powrót spraw opieki 
społecznej ze sprawami zdrowia publicznego w  je 
dnym państwowym urzędzie naczelnym z leka 
rzem na czele i usunięcie Ich przez to  z  pod w szel­
kich w pływ ów  partyjnych.

— KASA ODDZIAŁU PKO. W KRAKOWIE i  
b iu ro  inkasow e będą czynne w  sobotę drua 24 
bm. do godz. 11 przedpołudniem .

— TOR ŚLIZGAWKOWY NA PL. GROBLE. Sta 
raniem  dyrekcji gim nazjum  św. Anny i kom itetu 
rodzicielskiego oraz przy poparc-iu m agistratu , 
o tw arty  został w ielki to r ślizgaw kow y na placu 
Groble. Jest, to  największy to r w K rakow ie, u rzą­
dzony na całej, p rzestrzeń1 placu, w  obrębie parku 
gier gimnazjum św. Anny

— WŁAMANIE NA U L  STASZICA. Stanisław 
Dalszewslcl, kupiec zam. przy u.l Stasaica 4, zgłosił 
do policji, że dpta 21 bm. między godzina 17 a 29 
włamano się do Jego mieszkania zapomocą w ytry 
cha lub dobranego klucza i skradziono mu futro mę 
słcie wartości 1500 zł. oraz zamkniętą kasetkę » bi 
żuterją, a mir.nowłoi* 5 pereł, pierścionki damskie * 
brylantami, 1 zegdrek damski zloty, sznur ko-rali ; 
i* srebrne braucolofk! wartości 3000 zł.

— 188 SZALIKÓW JEDWABNYCH. Mo&zko Dr 
wid Sega! kupiec z W arszaw y zgłosił do policji, żę 
dnia 20 20 bm. w  czasie przewożenia towaru z 
dworca kolejowego na ul. Krakowską skradziono 
ma z wózka ręcznego paczkę zawierającą 188 szali J 
ków tedwahaych wartości 700 zł.

Podziękowanie.
W Paau MAKSYMIL JANOWI LAKSBERGERO* 

Wl, dentyście w Podgórzu, Rynek 16, za sumienne I
ku mulemu zupełnemu zadowoleniu spurządzcuto 
szczęki, składam tą drogą serdeczne podziękowe* 
nic. 2530g F. Eisiandowa,

KOMUNIKATY:
— AKCJA NA RZECZ CHALUCA. W sobotę »  

bm. o godz. 10 rano odbędzie , sie w  lokalu „Merkse 
Haceirim" Zebranie konstytuujące komitetu za wiąz* 
nego, celem akcji na rzecz JVbesiąc L‘maan Hec ha 
luc“. Wszystkie partie f organizacje, które zglortjfj 
skeee do tej akcji, proszone wysłanie delegata.

— BNEJ-SJON. IZ e ona 1T. L p.) Dziś w piątek 
o godz. 7 wręcz wygłosi p. prof. Beozioa RaMM* 
port referat n, t  „Hiob". Goście mHe widzionk

— CEIREJ I CHALUC JVBZRACHra (Kapa ife,
1. p.) Dziś w piątek punkt, o godz, 7 wiec z, wyglu 
sl odczyt hebrajski p. A. K twuz, a. t  „Tiwrrwta 
Chanukowe dla nas". Coście miłe widziani. y

Juiro o godz. 7 wiec*, plenarne zebranie atom  
ków. Na porządku dzianym bardzo ważne sprawy, 
u l  kL wybór delegatów na konferencję krajową. 

— „HEATID—PRZYSZŁOŚĆ** (Zielona 17> D ai 
w P-ątek o godz. 8 wieczór pookt. referat p. fcoL U 
Hecbta, nt. „UnawenaKzm i iodywidaallzm w  żyd* 
stwle“. Goście mhc ndzśan.

— „MENORAH** Dziś w p*ątek » god*. 8 wtact, 
kurs literatury żydów sklei, zaś w  sobotę o godzinie 
10 rano kurs MatorK ajonlztnu,

— PRZEDŚWIT—HASZACHARj Poafedzenfe K» 
mis# Organizacyjnej oraz Redakcji Żywego Dzień* 
«śka odbędzie się dziś o godz. 730 wlecz. Ostatni* 
nika odbędzie się dziś o godz. 7.30 wlecz. (Ostatnie 
przygotowania na wbotnac zebranie towarzyskie).

— SEMINAR JL M BLA MŁODEJ LITERATURY 
HEBRAJSKIEJ (Zielona 17. L p.) Dziś, piątek de 
23, 12., godz. 7 wiec*.: Poezje.M. TemkujŁ Godz. 
8-ma: Pleśń nad pieśniami. Godz, 9-ta: Posfędzenle 
Wydziału atow. „Chaiucel Hakata Hatwrit** (pleear 
no) I komtejt prasowej.

— ZW. SJON. REW. Dziś w piątek o godz. 7 wW 
czór zebranie połączone ? referatem tow. L. Seide* 
na I koreferatem tow. A  Rosentnanna n, t. ^Probiś t 
my zjazdowe". Po referatach dyskusja. G oś** mi­
le widziani.

— WIECZOREK CHANUKOWY. Stowarzysz*
nie bu rsy  s ie ró t żydow skich przy  „Saonter Uhm* 
nim “ (Podbrzezie 6,) urządza w  sobotę dn. 24 bm. 
w ieczorek chanukow y przy udziale członków bur­
sy. Zarząd zap rasza  P. T. Pnbliczność do wzięcie 
licznego udziału w  tym wieczorku. Początek o  
godz. 5 wiecz 315#

RĘKAW ICZKI. N ajw iększy Wybór -skórkowych,
ciepłych, sarn ich  i skórkow ych zagrań, do pran ie 
w wodzie poleca: A. BROSS, K raków , nl. P łorjań- 
ska 4tJ (N aro iu ik  oboN B ram y FlOrjańskiej). 8Ser

— LOKALE (większe i mniejsze) od I go stycz 
nia 192S r  do wwnnjęcia. W iadom ość1 Skład for 
tepjanów  J W eksler, Kraków . F io rjań ik a  25.

1962
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«3 klin ua Berlina, w Zeceo koło Ktfnigawurstenhausen zestala onwgdaj uroczyście otwarta dĘ&w* 
ta a  stacja iskrowa świata. Posiada ona energię 1?0kilowatów, podczas gdy stacja w Daventry ma ty 
(*20 kilowatów. Anteny rozpięte są na dwóch masztach st iłowych 210 m etrów  długich. Na ilu stracji

powyższej widzimy aparaturę stacji

Mowa tiomowa w parlamencie angielskim
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 22 12 (L) Z okazji odroczenia parła 1 tykę europeską Wpływ ten uwidoczn i się 
nentu wygłosił dziś król Jerzy V mowę trouo ! zwłaszcza na ostatniej sesV. rady Ligi. Po od- 
yrę, w której wyraził zadowolenie * powodu czytaniu mowy tronowej parlament został od- 
yrzrastajęcego wpływu L’gi Narodów na poli- uczony do 17 lulego,
nmWWWWoitna— y<l«n(i— fc— — |—0k— —nrin * ~ —m ,

B. bankier cara Mikołaja
w Paryżu za nadużycia 

Burzliwa kariera by mitra Rubinsteina.
(Telegram wlasoy „Nowego Dziennika")

TWetieii, 22 12 (D) Wedle wiadomości nade-
azlycn z Paryża, został tam aresztowany b.
bankier rwa Mikołaj Dymitr Rubinstein # « •

Wiedeń, 22 12- PAT, W tprawfte atesztowa- 
ajt bankiera Dymitra Rubinstena donoszę 
dkiennik( wiedeńsk e, te Rubinstein bawił w 
piewszych latach p o wojnie w Wiedniu i był- 
tam  wmiesza iv w  skandal wiedeńskiego ban 
ku centralnego. Rubinstein w czasie wojny od 
gryw-J wielkę rólę w Rosji i pozostawał w ścl 
(łych stosunkach z Rcr.pulinem. Udało mu \r  
k lka razy otrzvmić pozwolenie wyjazdu z Ro 
en do Szwajcarjl i  Szwecji. Prawdcpodobmm 
ijeat, ie  w «>wym czasie bawił także i w Niem 
ezech pod przybranym nazwiskiem. Po pouro 
Ce do Rosji został aresztowany pod zarzutem 
porozumienia się z  państwami nfieprzy jaciel-

fkiemi'. Pomiędzy Innem, zarzutami mówiono, 
;j* z polecenia carowej wręczył bratu jej, wlel 
kiemu księcću Ernestowi Ludwikowi He&s-k.e 
mu znaczniejszą sumę pieniężną. Dzięki wply 
wowi swych przyjaojół udało się Rubm steno 
wt uzyskać uwolnienie. W czasie wybuchu re ­
wolucji Kiererskiego zdołał Rubunsiein więk. 
szą część swego m rjątku tratować. Przybył 
on najpierw do Sztokholmu a stamtąd uda! 
się do Niemiec i do AustrjJ. W W iedniu był 
poczętkbwo jednym z dyrektorów banku 
„Mercury“. Aby s:ę oczyścić z  zarzutów korup 
wpadł Rubinstein no pomysł wniesienia prze 
dwko sobie samemu doniesienia karneg >. Na 
podstawie tego doniesienia został aresztów* 
ny. Udało mu się jednak udowodn ć swoją nic 
w inność. Obecnie został ponownie aresziowa- 
ny.

iNW KttftliHIM M
z rzędem

Tym razem o telefony w Sejmie
(Telefonem od oaszęgo korespondenta;

Wurszuwa, 22 12 (N) Jak w swoim czas e 
donieśliśmy, minister poczt Miedz ńskj naka­
zał ztmknięcće w gmachu Sejmu t S; natu te­
lefonów w poszczególnych klubach. Przeciw 
temu wystąpił z proiesiem marszałek Trąmp- 
vzvńskj, powołując się na to, że w myśi kon­
stytucja, dyspozycje nad telefonami na tere­
nie Sejmu i Senatu ma tylko ma.szalek Sej­
mu albo Senatu

W odpowiedzi na to muiister Mledziński 
wysiał psmo bardzo stanowcze w którem o 

interpretacji marszałka Trąmpczyńskie 
go, gdjż min ster poczt i  telegrafów nie może 
być -łgreniczony w wykonaniu swo'ch knupe 
tewcyj. .Minister z całą sUnowczoscą odmawia

m arszałkow i Senatu  jak ich k olw iek  korapeten  
cyj do k w a lif  k ow an ia  w łaśc iw ości alhr n ie ­
w łaściw ości rozporządzeń w y d a w a n y ch  w  z a ­
kresie pow ierzonej m u  w ład ży .

Grudniowa sesja komitetu rze­
czoznawców zakończona

Warszawa, 22 12 PAT. Grudniowa tesja ko 
misji rzeczoznawców do sphtw mniejszości ii* 
■o(lvnwych i województw Wschodnich zakoń­
czyła swt obrany 22 bm, Po' wjilńchaHtu spra 

j wo2dania komisja przystąpiły do załatwienia 
szeregu spraw aktualnych. W sesji wzięl' 
udział przedstawiciele ministeistwa spraw za 
granicznych i min. spraw wewnętrznych Na 
stępna sesja komisji odbędzie się w styczniu 
roku przyszłego.

Jak już uoiuckiśmy, przypadła obecnie petesura 
w austriackiej Radrie związkowej (Bundesrat) S ty - 
rjś, która wydelegowała na to stanowisko driułac* 
kę i publicystkę z obozu cłuześć.spoL, „p. Ol** Ru- 
dei-Zeynek. P. Rudel-Zeynek jest pierwseą kbDletą 
na święcie, przewodniczącą ciału pailrtnamarno- 

połltyczaeroiu.
^ ...... 1 u w  SuKiWKSBRSmUWrł

Ai ?«/towc.tiie bandy fałszerzy 
paszportów w Berlinie

Berlin, 22 12. P<vT. „Lokal \nze ger' Jónp-/ 
si. że w Berlinie aresztowań;^ z ostał*; banda 
zajmująca się podrabianiem paszpo tów, »tó, 
ra ulatw ała nielegalną emigrację do Ameryki 
obywatelom polskim. Bandi spru są jzała k>;
kumenty dla emigrantów* polskich, fałszywe 
pozwoleń'a na wjazd do Niemiec. Bamla po­
bierała sumy o 'ea  ężne dochodzące do 800 du 
larów.

M ro ik
(Telegram  w łasny (Now ego Dziennik*'*)

Wiedeń, 22 12 (D) W c ągu rin-u dzbtejsze 
go mróz we Wiedniu zelżał niećo. naioniiasl 
nastał bardzo gwałtowny wiatr oółnocny, km 
ry utrudnił jeszcze przetrzymanie mrozu don­
na j. kanał Dunaju i rzeka Wlen zamarzły ‘W 
ciągu dnia dzWe jszegó. Rzecz c ekawR, że oko 
lice górskie pod Wijednem nie są zupę’-ic  na 
w-ied-none mrozem, tak np. okolica Razu, gdzie 
gdzie zupełnie mrozu nfema.

W Czechach termometr podniósł s’ę o 6—0 
stopni, W Bułgsrji natomiast mróz zaostrzył 
sle. W Sof j& zanotowano dziś temperaturę —25 
stopni.

Pogrom komunistów w Kantonie
(Telegram własna .Nowego Dziennika*" 

Londyn, 22 12 (L) Wedle wirdomośęi na- 
deszlych tutaj z Kantonu, egzekucje komunl- 
stów trwają lam nadal. Wszyscy schwytani 
komuniści zostali! albó rozstrzelani albu wy- 
pjazczeoi m a wolność.

Z aw lad o m fen te . r

W lelkS w y b ć r
« * a ! n c i i t t S 2 i r € f K  d ^ i e i
;  titara tu ry  h o t»  rsk i« . iid o w sliit*

oryg. 1 tłum; t-it uiaeh z Wylaw tit iw : Sztybla" 
' cntral. Htlcher, K-ultur-LIga H-qr;‘ D» LOwis. 

M21 bp . 'rdnla poleca

(i r̂Dii Jstóuijuia Si met', a  T rJr .k t
ktsuśw , Calązeatli ago Ł. 1*

^aldopodo ejaze waruok, spłaty
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Proces rumuńskich pogrpmcz}ków
przeJ sądem wojennym

Prof. Cuza zestadsa na lawie obrońców zaml<at na lawie oskarżonych.
Bukareszt. 22■ 12. PAT. Wczoraj przedpołud 

ujem rąepoczą? się przed bukareszteńskim są­
dem Wojskowym proces przeciwko 9 studen- 
«ors oskarżonym o branie udziału w spustoszę 
tdn miasi siedm og'cd/kich. Zainteresowanie 
tym procesem wśr id pu’» r-zności jest niezna­
czne. Oskarżeni są pizewaźnie bardzo młody- 
i Uri ludźmi Między obrońcami znajdui.’ sic tak 
jte prcywódca antysemitów prof. Cnza.

Akt oskarżenia zar.uaa oskarżony:!: dopu­
szczania się kradz eży i profanacji, Obrońca 
pułk. Rautu wysunął kwestie niekompetencji 
obecnego sądu do rozstrzygania obecnej spra­
wy, domaga się przekazania jej sr.dom zwy­
kłym. Tę samą tezę podtrzymują trzej inni o-

brońcy podkreślając, iż przestępstwa zarzuca­
ne oskarżony insą natury politycznej. Komisarz 
królewski pułk. Hofneanu w replice swej do na 
gał się odrzucenia wniosku obrony Z kolei zło 
żyli oświadczenie prezes związku studentów 
Popesco i prof. Cuza, który zaznaczył, tż soli 
daryzując się z rumuńską włodzleką uniwersy 
tecką (!). Po łgodzinnyćH naradach sąd uznał 
s-ie za komneientre^o do prowadzenia sprawy.

Bukareszt. 22 12 (D) Trybunał przystąpił 
dziś do dalszego przesłuch"wania okarżonych, 
którzy zgodnie zaprzeczają jakoby brali udział 
w rozruchach. Dziś przesłuchano leź pierw­
szych świadków. Wyrok zapadnie przypu­
szczalnie'w sobotę.

HHM

Łódź podwodna „S.4.“ nie daje już
znaku życia

B oston , 22 12 P A T . A k c ja  p ro w a d z o n a  w  
k ie ru n k u  u ra low anda  załogi z a to p io n e j lo d a  
p o d w o d n e j „S  4“ zo s ta ła  dziś  p o d ję ta  po  d w u  
jdn iow ej p rz e rw ie  spow odow  a n c j h u ra g a n e m .
mm „ __ ............... i —  — — i

2 SALI SALOWEJ
AMNESTJA MA ZASTOSOWAŃ i t  DO SAMO­

WOLNEGO ODDALENIA SIE.

Ztsadi >.2p orzeczenie Naiw. Tryb. Wojskowego.
' Kapral rezerw y Natan F., wyrokiem sądu wojsko 
weyo sądu okr. Nr. V. w Krakowie z dnia 30 ozarw 
ca ta . został uznany winnym, że w styczniu 1921 r. 
samowolnie oddalił się ze szpitala okręg. Nj . VI. wc 
Lwowie i bez zamiaru trwałego uchylania od
służby wojskowej z umysłu, przebywał poza grani 
carai Polski, pcczetn dopiero 1 lipea 1922 zgłosił 
się do oficera ewidencyjnego w Oświęcimiu. Czy 
nem tym dopuścił sic oskarżony występku z par. 
w4 kkw. tj. występku samowolnego oddalenia się. 
Natan F. oskarżony był pierwotnie o występek de­
zercji z par. 69 kkw., atoli w tym kieru.iku nastąpi­
ło uwolnienie, a za samowolne oddalenie sic został 
.zasądzonym na karę 2-miesięcznego więzienia.

Oskarżony wniósł przeciw powołanemu wyrokowi 
zażalenie do Najw, Tryb. Wojskowego, który u- 
wżględnl! zażalenie I Natana F. od winy i kary uwoł 
nil, ustalając: 1) że cały artykuł 3 ustawy amenstyq 
nej z 6 lipca 1923 wymienia między 'nnetni prze­
stępstwami. do których amenstja sic nic stosuje, wy 
stępełt deizercji 1 inne uchylenie sic od służby woj 
skowei, 2) że występek z par. 64 kkw., którego zc 
stał uznany wonnym, oskarżony, Nie może podpa­
dać pod ten przepis art. 3 ustawy amnestyjnej, albo 
Wiem działanie przestępne z par. 64 kkw., polega na 
czasowem tylko uchyleniu się od obecności w od­
dzielę lub na stanowisku słażbojtem, a nie przewi­
duje trw ałego uchylenia się, 3) że usł awa amenstyi 
'na z przestępstw  o uchyleniu się od służby wojsko 
Wej przewidzianych w kkw. pr-jyjęta tedy n'e dezer 
‘tje 4) że przez inne uchylenie się od służby woj­
skowej wymienione w art, 3. UL 1. ust. amnest. nale 
iy  rozumieć te przestępstwa, które nie są objęte 
Wojskowym kodeksem karnym, które zaterr popeł 
uta osoba cywilna. Tak więc osoby wo>jskowe. któ 
f« popełnńy dezercję, tj. opuścńy swój oddział w za 
mlarze trwałego uchyletra się od obowiązku służ­
by (car. 69 kkw.), z amenstli korzystać nie mogą, 
dobrodziejstwo to  zaś Im przysługuje, o ile samo­
wolnie oddział swój tylko n a  c z a s  p e w i e n  o- 
puśclły. Oskarżonego bronił I zażalenie wniósł adw. 
O t. Gottlieb.

Nurek, który z tfż y l się do ściany łodzj pod­
wodnej oświadczył, że na sygnały jego nikt 
z wewnątrz łodzi nie dał odpowiedzi, ani ża­
dnego znaku życia.

Z GIEŁDY

ze SPORTU
ZAWODY HOCKEYOW E W ISŁA—MAKKAtóL 

Ju tro  w  sobotę 24 bm o  godz 2 popoi. od.beóą się 
na boisku Makkabi zawód} hockeyowe między 
drużynam , W isły  i Makkabi. Zawody powyższo, 
zapow iadają się in teresująco ze względu na to, 
że obie drużyny m ają już za sobą zwycięskie za 
wodv.

WYCIECZKA NARCIARSKA DO OJCOWA. Dn.
25 i 26 bm. odbędzie się staraniem  Sekcji sportów  
zimowych ŻKS. Makkabi wycieczka narc iarska do 
Ojcowa. Członkowie m ający 2am iar b rać udzl.it 
zechcą zgłosić się niezwłocznie w lokalu  klubo- 
wym przy ul. G ertrudy 8, bądź też na boisku od 
7—8 w iecz. inoga się też porozumieć teiei Nr. 
4624.

W ALNE ZGROMADZENIE RKS. ..LEGJA" W 
KRAKOW IE odbędzie się v. niedzit lę 1 slyczaiia 
1928 r. w lokalu klubu przy u). Dunajewskiego 5,
III. p. punkt o  godz. 9 30 przed południem.

MURZYN BROWTN, obiecując} boas^r, pokona­
ny został w  P aryżu  przez  Rontisa,

„LATAJĄCY NAUCZYCIEL", jak narywajs. 
słynnego biegacza szwedzkiego W idego, zam ierza 
w Am sterdam ie sta rtow ać na '000 i 10000 mtr., a 
porzucić 1500 m W alka Nurm i, R itola, Wide, Eck- 
lóff, będzie bardzo interesująca. W idocznie unika 
się P e ltzera  i M artina na k ró tsze  nieco dystanse.

CALIZO, francuski rekordow iec lotniczy, od­
znaczony krzyżom legji honorowej, wykluczony 
został z legji honorowe, za udowodnione fa łsze r­
stw a sw ych rzekom ych rekordów  lotniczych na 
wysokość.

BERLIN—KAIR O—BERLIN 1100 km jazdę mo­
torem  przeprow adzili Dr. Spohr 1 Góbelman.

BREITEN ŚTkA ETTER, były rm strz boksersk i 
N-emiec, pokonany został wobec 900 w idzów  praaz 
Diencra.

WYŚCIGI SZEŚCIODNIOWE NEW  JORKU w y­
grała para  F red Spencer -W in ter.

TARZE GILLIS GRAFSTROEM, najlep..zy ly 
żw iarz św iata w  jeździe sztucznej, znajduje się wr 
kolizji ze swym Zw. Szwedzk tak, że jego ouział 
w  St. M oritz jest problem atyczny. Ciekawe są te 
za ta rg i ze Związkam i we wszystkich k rajach  n a j­
w ybitniejszych gw iazd sportow ych. G rafstróm  zo­
s ta ł zdyskw alifikow any bez  przesłuchania.

K P O N IK fl T E Ł E G PflF fC IN A

—  (PA T ) TAM, GDZIE BYŁY POGROMY-.
W pobliżu stacji Nadasel około Cluj pociąg po­
spieszny, zdążający z Oradeamare zderzył się 
2 pociągiem towarowym. Jedenaście osób od­
niosło rany.

— (PAT) LLOYD GEORGE PODRÓŻUJE. 
Lloyd George uda* się wczoraj wraz z małion 
ką, synem, córką i synową do Rio de Janeiro. 
Państwo Lloyd George spędzą święta Bożego 
Narodzenia na Oceanie, a do Londynu powrócą 
około 25 stycznia roku przysziego.

— (PAT) B. RED. „ABENDU" NA WOLNO­
Ś C I prezydent Republiki Austrjaskiej ułaska­

wił szereg osób zasądzonych o rozmaite prze 
winienia m. in. także byłego naczelnego reda 
ktera ..Ab&nd" 4leks* Weissa.

— (PAT) PRZYSIĘGLI UWALNIAJA. Wszo 
raj zapadł wyrok w procesie przeciw demon­
strantom. którzy w czasie rozruchów lipco­
wych splądrowali lokal policyjny na Rosen- 
sfeingasse. Wszyscy oskarżeni z wyjątkiem 
jednego zostali przez sąd przysięgłych uwol­
nieni.

— (PAT) STAN VENIZFLOSA POGOR­
SZYŁ SIĘ. Dzienniki donoszą, że stan zdrowia 
b. prezesa ministrów Venizclosa wczoraj, zna­
cznie się pogorszył. Lekarz: zakazali wsze! 
kich w izyt

tilelda krakowska
K raków , 22. 12. Akcje niejednolite. D olar utray* 

many.
A kcje: Bank P olsk i 155, 155 i pół, Małopolski 

0.21, Żegluga 5 27, Zieleniewski 2110, T rzebini* 
0.60, F c . i.:k 2.50, P arow ozy 36, Górka 102, 110, Nie 
mojow&ai 2 45, Azot 157, E lektrow nia 55, Kraku* 
0.32, Chybie 5.70.

Zebranie giełdow e zaznaczyło tendencję n ie je ­
dnolitą. Bank M ałopolski, Chybie L' Ń iem ojowskI 
nieco słabiej. Lekko mocniej notowano Bank P ol­
ski, że lazo  osta tn i pap ier v silnem poszukiw ań!* 
pod koniec zebraniu w  p ią tem u  0.65 bez towaru.- 
G órka w  dalszym oiągu silnie zw yżkow ała i przyf 
nieco w iększych obrotach zyskała 5 zł na sztuce 
w porów naniu do osta tn iego  notow ania giełdo*. 
v  ego. Reszta pap ierów  przy  drobnych różnicach' 
kursow ych ut-zym aua na w czorajszym  poziom ie 
Kuch na ogół niewielki. O broty słabe.

Na pogiełdzi’1 tendencja utrzym ana. Płacono; 
Gazy wschodnie 25, Ćmielów 0.27,. Nafta Polska 
12 H uta szkła 1.75, i  4 i  pó> proc. 1 zast. Banku 
K rajow ego 64. Ruch słaby, ob ro ty  minimalne.

Na rynku w alu t l  dewiz tendencja bez zasadni- 
czyen zmian. Usposobienie spokojne. O broty nie* 
w ielkie W  K rakow ie do lar gotów kow y 8.88—8.8» 
i pół, czeki bankow o 8.90 i jedna czw arta  do 8.90. 
i trzy czw arte. W arszaw a got S.87 i trzy  czw arte 
do 8.88 i jedna czw arta, czeki 8.90—8.90.45. Lw ów  
got. 8.88—8.88 i  jedna czw arta , czeki 8.90 i jedna 
czw arta  do 8.90 i  trzy  czw arte. K atow ice got. 8.88. 
—8.88 1 pół, czeki 8.90-8.90 i pół. Bank Polsjsi 
p L c jł w  dalszy n  ciągu bez zm iany za d o la ra  (50 
tów kow ego 8.85, zac zekż na N. Jo rk  8.88. *

G lild i warszawska
W arsaaw a, 22. 12 PAT. Londyn 43.5^, 43.64, '43.0

Nowy Jo rk  8.90, 8.92, 8 88, P aryż 35.10, 35.19, 35.01, 
P raga 26.41 i  pół, 26.48. 26.35, Szw ajcarja 172-40, 
172 3, 171.97. Sztokholm 240.95, 241-55, 240.35, W ie 
deń 125.08, 12629, 125.67.

Akcje: Bank handł. 123, Bank Polaki 155 i  pół, 
150, Bank przem. Lwów 107, Bank zw sp. zar, 
88, 88.25, W ysoka 137, C ukier 79.20, 79.50, W ęgieł 
•08 i pół, Nobeł 43.44, I.iłpop 40, 40 i pół, Modrzę* 
jów  9.10, 9, 9.10, O strow ieckie 84.8% Pocisk 2.7R 
Rudzki 51.25, 51.75, U rsus 11, 11.25, S tarachow ice 

*04.25, 65.25, 65, Żyra idów  17.25, H a tjrb u sc h  16% 
164, D olarów ka 63 25, 63.50, 5 proc. Konwersyjea 
06.25, 10 proc. kolejow a 102.50, 103.25, Kon w ersy j­
na kolejow a 61 i  pół, 8 p roc  ^ a t  s a s t  Bonku Goep 
K raj. 92, 93 ,

Giełda wledeAsk*
Wiedeń, 12. PAT. D ew 'zy 1 waluty Aiasrar-

dam 285.69, Berlin 168 91, B rrkae la  98.81, Buda- 
i-esffit 123.75, B ukareszt 4.36 i jedna czw arta, Lon* 
dyn .4349 i  pół, Medjolan 37.30, Nowy lo rk  706.3% 
P ary ż  27.81, P ra g a  20.92 i  siedem ósmych, W ar­
szaw o 79.19—79-47, Zurych 136.59 A m erykański* 
705.10, niemieckie 163.65, angielskie 3443, luftosło* 
w iańskie 12.35, czeskie 30.88, szw ajcarsk ie 136.2%

P apiery  w artościow e: Renta maj. 0./2, R enta łu 
tow a 0.615, A usir. kor. 0.48, B odenkredit 125, K rft* 
d ita n jta lt 67.10, H ipoteczny 1.05, Północna 11.23. 
Austr. kolej. 29.15, Południow a l i . 45, Alpiny 44.6. 
Krupp 17, Poldihuette 143, *>kodn 251.4, Siersz: 
10.75. S ilesia 0.21, Zie leniew ski 168

C fałda turychskn
Zurych, 22. 12 PAT. P a y i  2t)3o.5, Loodyn 2525. 

Nowy Jo -k  5.17. ł  jedna ‘■ze^nusta, Belgja 72.35. 
W łochy 27.30, H iszpanja 86.30, H olandja 209 i je* 
dna ósma, B er, i r  125.60, W .eden 7305 .SztoUhour 
139.70, Oslo 137.60, Kt^penhaga 1S8.70, Sof ja  374, 
Prugu 15.36, W arszaw a 57.05, Budapeszt 90.50 Bla 
U gród 9.12, Atepy 6.90, K onstantynopol 2 68, Bu- 
k areszt 320, HeisLngfori 13 04. Bueuoa A ires 22j
Wiilii,i.iiH.iir'flLiii>tLiiaiT:jWT-'»«^ew*^ ; j : r wiiririi.r-.ij .ii. i .

Wiedeń zapowiada odwilż
W ied eń , 22 12 P A T . D ziś ra u o  te m p e ra tu r*  

w y n o s iła  m ;n u s  14 s to p n i C. W ie d e ń sk a  s ta ­
c ja  m e teo ro lo g iczn a  z a p o w iad a  n a  d z ie ń  j u ­
trz e jsz y  o dw ilż .

R zym , 22 (2 PAT. Dz'ś w Rzymie wyncsfcła 
temperatura plus 6.2 stopni powyżej zera.

— (PA T ) W Y B UC H  W  K O PA LNI. W  Jo h n ­
son  C ity  (Illinois) nas tąp ił nocy ubiegłej w y ­
buch w  kopaln i w ęg la . 7 gó rn ików  z o s ta ło  zasy  
p an y ch . 3 tru p y  odnaleziono
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DRCE2NE C U O S 2 ENIA

GARDEROBĘ
i kotifekcią dzrecfąclg
dla chłopców 1 dz'« wc/ynek i’o lat 12 wykonui( 
tanio i bardzo pu*to* nie O g n is k o  P racy , Kra* 
kA w , uE. M. k o ła ,  ska L. Sł, II. p . - Zam ówieni 
przsjmuie się od 11- 1  przetipoł. ■ Zamówienia 
a prowincji usliutec/uić można bez mierzeń a

TALMUDU uczę. Zgłoszenia do Adm. „N. Dzien- 
aflta“ pod „N.“.____________________  1514g

SAMODZIELNA moditiarka potrzebna do firmy: 
ladwiga Cypes, Kraków, Poteitka 20. 1526 g

rOKOJ umeblowany t  o<subn«n wejściem do wy­
m ięcia: Wawrzyńca 7, III. piętro n. lewo- 1528 g

ZAKOPANE, pensjonat „Luraeczka", ul. Kasoru- 
tfc 38. kuchnia rytualni, słoneczne pokoje, przyj­
muje ramówienia: Beimird Oiafł. 3159 x

MUNDAnTKU przyjmw kancelarja adwokacka, 
L.ewska 21. 3162 x

' ZAKOPANE, pensjonat „Janosik", v centrum, ku- 
jchnta rytualna, pod kie* unk'em p. I. Kahanego, przed 
ite.n Krytuca pod „Rybą", pokoje słoneczne, z calo- 
dziotmem otrzyma.Jem. Zgloazeu* wprost do 2a- 
r*ą_u. 3160 x

UNIEWAŻNIAM DlankJet wekslowy na zl. 100‘—, 
« o w y  sta winny, zaopatrzony tylko moim podpisem: 
Chaaltlol Oftnćr, Wiśnicz._____________________» 2 9 g

OGŁOSZENIE.
u n Ł J u i i a J  ZAKŁADY GÓRNICZE, SP. AKC.

W  SIERSZY.
NUeiazem  zawfcdamiatny P. T. Akcjonariuszy, 

M  w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 
l i  czerwca 1925 r„ oraz na podstawi® postanowie-
mtm m ____ Przemysłu i Handlu oraz Skarbi z

17 czerwca 1926 r j  opublikowanego w „Monl- 
Polsklm" Nr. 157, z daty środa, 14 tópca 1926 

W ita ł akcyjny SpółM przewalutowany został 
■a zL 1,500.000*— pouzJekMiy na 30.000 sztuk ak- 
aarl, każda łm. trarL zl. 50*—,

«  ,  <ed tauadzłc odbędzie się wymiana dotychcza­
sowych akcyj matłu/wych (I, II, III, IV 1 V. emisji), 
każda zn w art Mkp. 1.000*—, na nowe akcje zioło­
w e, każda im. wart. zl. 50*—, w stosunku za 10 
idsdesfeć) akc/j raąrkowych l (Jedna) akcja zioło­
wa.

Przyjmowanie aiccyj markowych do wymiany 
roapocznle Polski Bank Przemysłowy, Uddzlal w
Trakewie, ul. Szewska 1, względnie pośrslnlo Inne 
Oddziały .< go Banku, oraz Dom bankowy H. Ripper 
t  Bka w Krakowie, Rybek główny 17, od dnia ZO-go 
crtoaia b. r. Wydawanie akcyj zlotowych uskute­
czniać będą te banki ód dnia 18 stycznia 1928 r. do 

29 lutego 1928 r. Ni* wymienione do dnia 29 lu- 
1928 r. akcje zlotowe zostaną zdeponowane na 
l  niebezpieczeństwo właścicieli — akcjonariu­

szy  w Polskim Banko Przemysłowym, w Oddziale 
w  Krakowie,

Do wymiany przedkładać należy akcje markowe 
wtiz z arkuszem kuponowym, obejmującym talon 
1 resztę nleodciętych kuponów. W zamian wydane 
będą nowe akcje zlotowe wraz z arkuszem kupo­
nowym, obejmującym 20 kuponów Nr. 21 za rok 
1927, do Nr. 40 za rok 1946, oraz talon. Akcje mor- 
k tw e wraz z arkuszami kuponowymi należy przed­
kładać lub nadsyłać do wymiany wyżej wyszcze­
gólnionym bankom z konsygnacją, zawierającą imię 
4 nazwisko wymieniającego, miejsce zamieszkania. 
Ilość sztuk akcyj, z podaniem numerów w porządku 
arytmetycznym, dokładny adres, pod iakkn małą 
być wysłane w zamian nowe akcje zlotowe, oraz 
oświadczenie przyjęcia przez wynrintaiącego wszel 
teei odpowiedzialności za przedłożone akcje marko­
we i zobowiązanie złożenia wymienionym bankom 
innych akcyj prawdziwych w razie, gdyby miedzy 
rriedloionemi akcjami markowerni znajdowały się 
akcje zamortyzowane lub .lioauteotyczne*

Akcje mogą być podlete albo osobiście, albo na 
żądanie akcjonarjusza będą wysyłane pocztą, fran- 
ko, jako przesyłka wartościowa, jednak na ryzyko 
wymieniając ego.

Wymieniające banki udzielają bezpłatnie wszel­
kie!- wskazówek, dotyczących wymiany akcyj, oraz 
wyaają względnie przesyłają formularze koisygna- 
««• RADA Z A WLADO W CZA.

Kraków, dnia 16 grudnia 1927 r.

i

js urs w
Ie trzy sio* a umaczają - t całei 
kuli ziemskiej szezjt techniczne, 
doskonałości * precyzyjności gra­
ni o tonów i płyt 5wi»to»ejsł»w> 
anyści — fa seret ras I, Kreisler, 
Heifsc. fm nso, Fleta, SsaJaptn, 
Ruffo. Battiatlsl, BesenbUti 
Kwariln. f i t n s n u  i inni są wy­
łącznie dla powyU/Cj marki 

zakontraktowani.
Ostatni. n J i|ls r y  to a tu h i.

20 000 płyt na składzie Demonstr się dt; ^i.yiu. kupna.

Ifc© ®r: r e j ih o n e  
L(<f, lo m  on
R eprc-cnt. na F oltk t i

i & i e t  u i t r u c r .
Rok u is iM ia  trak

Msrn< li  ewu i L 112.
KRAKCW

Floriańska L. 28.
LWÓW 

ly k itu tk a  Ł 9.
El

iy iw y. Narty, Sanki duży wybór BR&CIft fe*fsR&FIŃSCY 
łanio 2940 Kraków, Sławkowska 14. Tol.2534

Przetargijubliczne.
Magistrat mhLta Mysłowic ogłasza publiczny 

przetarg na: 1) roboty ziemne, murarskie 1 żelbeto­
nowe. związane z budową dołu biologicznego (od- 
czy szczającego); 2) wewnętrzne urządzenie mecha­
niczne w rzeżm podręcznej; 3) wewnętrzne zrzą­
dzenie bucht dla świń i krów w hal kontumacyinej 
(roboty ślusarskie); 4) budowę komina tabryczne- 
go; 5) i >boty blacharskie i dekarskie przy hali dla 
bydła, na terenie Nowej Centralnej Targowicy w 
Mysłowicach.

Termin złożenia ofert: ad 1) dnia 6 stycznia i926 
roku: ad 2) dnia 3 stycznia 1928 r.; ad 3) dnia 28 
grudnia 1927 r.; ad 4) i 5) dnia 21 grudiiia 1^27

Bliższych Jnformacyj udziela Urząd Budowlany, 
w godzinach urzędowych, gdzie również nożna na­
być ślepe kosztorysy 1 oglądać dotycząc* rysunki

Rozpisanie przetargn publicznego aa sprzedaż 
makulatury w Ilości około 22.000 kg. I tłuczków j 
szklanych w Ilości okoto 22.U00 kg. do Dyrekcji Ko- l
leji Państwowych w Krakowie.

Termin składania oiert do dnia 10 styczifa 1928
Bliższe szczegóły przetargu, jak również warnnki 

przetargu otrzymać można w Wydziale Zasobów ' 
Dyrekcji Koleji Państwowych w Krakowie, bezpo- 

- średnio lub pocztą za nadesłaniem kwoty 1 Zl. za 
warunki przetargowe 1 maczków pocztowych na 
25 gr, na porta

Dyreacja Państwowego Monopolu Spirytusowego 
ogłasza przetarg aa> wyUczną dostawę butelek nży- 
wnnycb po wyrcbach monopolowych na okres cza­
su od 1 lutego 192S do 31 'tycs .a 1P29 r.

Bliższych Lnformacyj „dzielą Wydział V. Gospo­
darczy D. P. M. S. w Warszawie, Leszno Nr. 1, 
oraz Oddziały D. P. M. S. przy Izbach Skarbowych, 
gdzie są do przejrzenia warunki omowy oraz prze­
pisy z dnia 9 stycznia 1926 roku L, 559/Y. d., co do 
jakości i wymiarów butelek.

Termin składania ofert upływa dnia S stycznia 
1928 r.

^acfeszly nowe fasony
na płaszcze 8 suknie damskie

do Pracowni Ogniska Pracy, Kraków, 
ulica Mikołajska 9, HL p.

Zamówienia przyjmuje się między godz. 11 — 1 pnedpoł-

• M a s r z y s z s n l e  I. B u r sa  . ą k e d t l t h l e u  
p r z y  u l. K r s k e w s h le j  r o z p is u j ą

KONKURS NA POSAD* KIEROWNIKA
Pudattia udokumentowano wnosić należy pa ręcs 

wiceprezesowi) Stow., p. Scncukerowej, nl. Boni­
fraterska 3, do dnia 3 stycznia 1973 r. włącznie. 

Kandydat winien s ę  wykazać:
1) dwuletnią pracą w dziedzinie opieki .połeczne.. 

względnie praktyką pedagogiczną:
2) że nie pizekroczyi 35 roku życte.

3i5* ch WYDZIAŁ.
W Krakowie, w grudniu 1927 r.

ADMINISTRACJĘ DOMOW
za skromneni w jnagredzeniem , przyj­
muje znawca spraw m ieszkanow ych, 
prawnik i właściciel realności 8168* 
Zgłosz. pod „Emzet* do Admin. N. Dz.

DYWANY^.SMYRNA FEES“
3161 gotowe i na zamówienia
Gocfzfszewska, Kraków, Rljsrsks 5.

ELIKSIR NA LCTl
i lalo .ideał**, utrwala ondulację, skręca 
włosy w loki i fale azyni fryzurę pękną  

i puszygią, t e  nUzcz> włosów.
Cena za fiakon f ł  l -  wia* z prsesj .ka 
Zagraniczne a:i nowsze apa i ty tęc-nc 
do ramomasażu twar. y i całego ciała. 

Źąda’c!e prospek ów. —■ Konto P. K. D. Nr. ‘.07 i* ’

L, :S. U b o r, ^cfgosziz
SOhfz Ul. Oda Anka I. I i i .

Forte piany-Pianina
H elena S K O Ł  R U S K A

S1EWSKA L. i
KRAKÓW TEŁ. 4368

DOGODNE RATY

wytfaweny priez C«nlraln« Biuro Otftanizacjl Sieńzklot 
Londyn W. C. 1. 77 Creat Rusaolstraol.

„Pr ifze -R cv u « “ wychodzi co tydzień 
w niemieck m jęzjku  i zawiera szczegó­
łowe wyciągi z prasy sjonistycznej całego 
świata, a w szczególności Palestyny.

„Pressa-Rcwuo,, jest wiernem zwier­
ciadłem opiuji publicznej ruebu sjon. 

„Pri.st O- Ra V U « u dostarcza niezbę
frater,ąłu informacyjnego kaidei n-
terecującemu się poważnie ruch en jn.

Prenumerata na rok 1928 wynosi 10 Szylingów angielskich. — Wcześniej zama- 
* ającym będą dostarczone bezpłatne numery, które ukażą się do 1 stycznia 1929 r. 

Przekazy pieniężne uprasza się na powyższy aares.

Wydcwca: Za Spóikę Wyd. ^łow y Dzienml": Zygmunt Hochwald — Reoaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. * 
k  aktor odpowiedzialny: Zygfryd Moaes. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowe] 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


